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. chce powiększyć armią 
^organizować Heimwehrę. — Stan zapalny w Europie środkowej. — 

w«oćhy chcą ugruntować swoje wpływy na południu Europy 

^ tiem rozmawiał Dollfuss z Plussolinim ? 
Rzym, 20 sierpnia. 
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FabIny'ego a wizyta kanclerza Dollius 
ogłasza następu-|sa. Zdaje się, iż w najbliższym czasie 

między Wiochami, Węgrami i Austrją 
ma być dokonany szereg posunięć gos
podarczych. Między innemi przyjęta 
ma być podobno koncepcja utworzenia 
wolnego portu w Riccione dla towa
rów węgierskich, które przechodzić bę 
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Paryż, 20 sierpnra. 
Nagły wy jazd kanclerza Dollfussa 

do Wioch daje prasie francuskiej po
wód do wielu komentarzy i przypusz

czeń. In ic jatywa do przyspieszonego 
spotkania obu szefów rządów wyszła, 
zdaniem dzienników, od Mussolinicgo, 
k tóry pragnął z Dollfussem omówić ca
łokształt zagadnień centralnej Europy, 
a w szczególności sytuację Austrj i i 
sprawę jej bezpieczeństwa z atakami 
hi t lerowców. 

„Le Petit Paris ien" podkreśla, że 
spotkanie obu mężów stanu by ło daw
no przewidziane, jedynie jego termin 
nie by ł określony. W piątek Mussolini 
zażądał przyspieszenia spotkania i za
prosił Dollfussa do Riccione, 

Do czego doży Hitfler? 
A r t y k u ł Lloyd George'a o sytuacji europejskiej 

Paryż, 20 sierpnia. 
„Agence économique - f inancière" o-

głasza ar tyku ł L loyd Georga o sytuacji 
międzynarodowej. B y ł y premjer b r y 
tyjski pisze m. in.: 

„Celem rządu Hit lera jest zgrupo
wanie wszystkich narodów rasy ger
mańskiej Europy środkowej w narodo
wo - socjalistyczne państwo federa
cyjne 

od przystąpienia do niej Austrj i . Ponie
waż obecny rząd austriacki przeciws.ta 
wią się h i t le ryzmowi , pierwszem za
daniem kampanji niemieckiej jest oba
lenie tego rządu. 

Ideały hit lerowskie mają charakter 
mi l i tarystyczny i agresywny z wszel-
kiemi objawami ciasnego i fanatyczne
go nacjonalizmu. Nie można się dzi
wić, że sąsiedzi Niemiec zdradzają pe-

Powodzenie pol i tyk i Hit lera zależy wne zdenerwowanie. 

Co dotyczy stosunku Paryża i Lon
dynu, do zagadnienia niemiecko - au
striackiego to nie może być on inny, 
jak obsćrwacyjno - wyczekujący W, o-
becnej chwi l i rządy Angl j i i Francj i dą
żą do wzmocnienia Austrj i w dziedzi
nie ekonomicznej. Quai d'Orsay stara 
się pozyskać dla tej akcji również i pań 
stwa małej ententy. 

„Echo de Par is" z nieukrywaną go
ryczą zapytuje, jakie rady otrzymał 
Dollfuss od Mussoliniego w poufnej roz 
mowie, odbytej w Riccione. Premjer 
włoski chce pomóc Austrj i • na drodze 
gospodarczej przez skierowanie całe
go jej handlu zamorskiego przez Triest, 
na czem zamierający ten port może t y l 
ko zyskać. Dotychczas handel ten szedł 
via Hamburg. 

Kiedyś Austr ia posiadała plan od
budowy państw naddunaiskich. Dzisiaj 
plan ten został zarzucony. Pomoc gos
podarcza nie wzmocni Austr i i pol i ty
cznie. Działać należy ty lko w Berlinie. 
Sytuacja kanclerza Dollfussa jest t ra
giczna. Niepowodzenie ostatniej demàr 
che wykazało, iż pomimo paktu czte
rech należy wystąpić w Berlinie kate
gorycznie i bez obslonek. 

Rozłam wśród socjalistów francuskich 
w przededniu konferencji drugiej międzynarodówki? 

Obrady prawdopodobnie potrwają 
cały tydzień. 

Organizatorzy konferencji z preze 

Paryż, 20 sierpnia 
W związku z odbywającemi się obra

dami komitetu wykonawczego II-ej mię
dzynarodówki, rozeszła się dziś pogło
ska, iż w dniu jutrzejszym, t. j . w p i e r w 
szym dniu obrad konferencji odczyta 
manifest mniejszości sekcji francuskiej 
II-ej międzynarodówki dep. Renaudel, 
k tóry w manifeście t ym wysunie pogląd 
swej grupy na ogólnoświatowa, sytuację 
socjalizmu oraz bronić będzie stanowi
ska parlamentarzystów, głosujących za 
budżetem premjera Deladier. 

Nie jest wykluczone, iż dyskusja nad 
manifestem Renaudela odbędzie się jesz
cze w dniu jutrzejszym. 

do tych wszystkich, k tó rym zależało na 
jego ustąpieniu ty lko dlatego, iż prze
konaniowe) należał do gruipy posłów, 
głosujących za budżetem państwa. Prze
ciwstawił się więc ideowo grupie Blmm-
Rosenfeld-Taure. 

Rada redakcyjna „Le Populaire" od
sunęła ostatnio Compere-Morela od 

wszelkich wp ływów na kierunek pisma. 
Rezygnacja jego w przededniu otwar
cia konferencji II-ej międzynarodówki 
jest symptomatyczna dla ustosunkowa
nia się g ruDy Renaudela do najwyż
szych władz party jnych i dowodzi głę
bokiego k ryzysu w Jonie socjalizmu 
francuskiego. Kryzys ten znajdzie od
dźwięk w obradach II-ej międzynaro
dówki i w konsekwencji odbije się na 
układzie sił politycznych Francj i . 

Paryż, 20 sierpnia. 
Długoletni dyrektor i jeden z zało

życieli „ Le Populaire", oficjaln. organu 
francuskiego stronnictwa socjalistyczne- Paryż, 20 sierpnia, 
go, Comperemorel ostatecznie zrezygno- Jutro nastąpi w Paryżu otwarcie 
wał z zajmowanego stanowiska, ogła- konferencji delegatów stronnictw socja-
szaiąc list o twar ty do swego stronnic- l istycznych, należących do II-ej między 
twa- narodówki. Rosję, Wiochy i Niemcy re 

W liście swym zasłużony działacz prezentować będą przedstawiciele emi 
nie ukrywa uczucia goryczy w stosunku gracji. 

Naprężona sytuacja w Dublinie 
spowodowana demonstracją „niebieskich koszul" 

Dublin, 20 sierpnia. 
W dniu dzisiejszym odbyły się dwa 

pochody organizacyj „niebieskich ko
szu l " : Jeden dookoła Dublina, a drugi 

W związku z temi pochodami sytua- kolwiek zajściach 

cja w Dublinie jest naprężona. Władze 
wydały szereg zarządzeń wyją tkowych. 
Policja otrzymać miała instrukcje udzie
lania ochrony „niebieskim koszulom". 

Narazić brak wiadomości o jakich 

?em Vanderveldem na czele dążyć będą 
do niedopuszczenia do ostrych konfl ik
tów, które mogłyby fatalnie odbić się na 
jedności już i tak silnie osłabionej II-ej 
międzynarodówki. • Na porządku obrad 
znajduje się szereg spraw, zasadnicze
go znaczenia. Między in. walka prze
ciwko wojnie i zagadnienie walk i o wła
dzę. Sprawa stosunków wewnętrznych 
w Niemczech będzie tematem oddzielnej 
dyskusji , podobnie jak konf l ik t Renau
dela z Błamem-

Komitet wykonawczy drugiej mię
dzynarodówki odbył pod przewodnic
twem prezesa Vanderveldego dwudnio
we obrady, poświęcone przygotowaniu 
konferencji. 

Obrady, w których wzięło udział 
około 60 delegatów, rozpoczął referat 
generalnego sekretarza komitetu Adlera 
na temat sytuacji światowej socjalizmu 
ze szczególnem uwzględnieniem losu 
socjal-demokracji niemieckiej. 

Nad tern ostatniem zagadnieniem 
rozwinęła się szczegółowa dyskusja, w 
czasie której delegaci niemieccy tłuma
czyl i się ze swej tak tyk i w momencie 
zamachu stanu Hit lera. 

. Dowodzil i oni, iż Hit ler ty lko dlatego 
zdobył władzę, iż znalazł poparcie z jed 
nej strony wśród policji i Reicliswchry 
oraz komunistów niemieckich. Rząd 

j Brauna był wobec tego bezsilny. 



„Wrogowie nasi są powaleni, ale nie unicestwieni" — mówi kpŁ 

Roehm, nawołując swoich towarzyszy do „czujności" 
Hitler thce wzmocnił rdzeń narodu niemieckiej 

przeciwko 
w." 

Berlin, 20 sierpnia. 
Na zjeździe sztabowców formacji 

narodowo - socjalistycznej i Stahlhel-
mu, kanclerz Hi t ler wyg łos i ł 2 i pół go
dzinną mowę, poświęconą zagadnieniu 
wychowania kadr sz turmowców i sto
sunku ruchu narodowo - socjalistycz
nego do armj i . 

Stosunek oddziałów szturmowych 
do armj i — oświadczył kanclerz — jest 
taki sam, jak stosunek k ierownic twa po 
litycznego do si ły zbrojnej. Żadne nie 
jest celem samo w sobie, lecz służy u-
trzymaniu narodu. Z tego też punktu 
widzenia narodowościowego kanclerz 

sprzeciwia się germanizowanlu człon
ków obcych narodowości, gdyż zamiast 
wzmocnić, osłabia to rdzeń rasową na
rodu niemieckiego. Dletego też kanclerz 
domaga się od szturmowych oddziałów 
sztabowych, aby propagowały tyko to, 
co łączy, a nie to, co rozdziela. Wsze l 
kie waśnie wewnąt rz narodu, są dziś 
zupełnie wykluczone. 

Zagajając konferencję szefów szta
bu oddziałów sz turmowych, kapitan 
Roehm zapowiedział reorganizację od
działów szturmowych i Stahlhelmu, co 
potrwa do końca roku bieżącego. Poru
szając kwestję stosunku do armj i kpt. 
Roehm podkreśli ł , że pomiędzy oddzia
łami szturmowemi a Stahlhelmem nie
ma żadnych przeciwieństw, gdyż każde 
z nich ma ściśle zakreślony zakres dzia 
łania. Reichswehrze przypada wy łącz 
ne prawo troski o interesy obrony kra
ju i ochronę granic, oddziały szturmo
we zaś są gwarantami niemieckie] re
wolucji. 

W końcu kpt. Roehm, omawiając 
najbliższe zadania oddziałów szturmo
w y c h , oświadczył : 

— Dawni wrogowie narodowych so 
cjalistów są powaleni, lecz bynajmniej 
nie unicestwieni. Trzeba się mieć na 
baczności przed nimi, aby nie wyrzą
dzili szkody nowemu państwu. Oddzia
ły szturmowe muszą wszelkleml środ
kami przeszkodzić podniesieniu się o-
balonego wroga. Zadanie swoje odcteia-
ly szturmowe będą mogły wypełn ić j2 
dnak ty lko wówczas, gdy wyt rwa ją w 
swej d?.v\nej wierności z okresu walk. 

Berlin, 20 s:?rpnia. 
Berl iner Tageblat t " donosi, że gmi

na Grossgruendlach we Frankonj i jed
nomyślnie postanowiła zabronić ży 

dom wstępu do wsi . 

Znów pobicie dyplomaty 
Moskwa, 20 sierpnia. 

Z Berlina donoszą o dotkl iwem po
biciu przez dwoich hit lerowców urzędni
ka sowieckiego przedstawicielstwa han
dlowego, Griszyna, ponieważ nile ipo-
zdrowi l sztandaru hit lerowskiej ko lum
ny bojowej. 

Napastnicy powrócil i do szeregów, 
wobec czego policja odmówiła inter
wencji. Ambasador sowiecki w Berlinie 
złożył protest w urzędzie spraw zagra
nicznych Rzeszy. 

„Czystka" w partii 
komunistycznej 

Moskwa, 20 sierpnia. 
„Czys tka" w part j i komunistycznej 

na Białorusi sowieckiej odbywa się ze 
szczególną surowością. 

Na 17.399 członków part j i zweryf iko
wanych do dnia 10 b.m. usunięto z part j i 
5.008 osób oraz zdegradowano do stop
nia kandydatów 1.185, a do stopnia sym
patyków — 1.283-

Ustalono m. in., że w 109 katastro
fach kolejowych winę ponosili członko
wie i kandydaci do part j i . 

Ber l in , 20 sierpnia. 
Prezydent policj i w Erfurcie pole

cił właścicielom restauracyj i kawiarń 
wywies ić tablicę z napisem: „Panie 
proszone są o niepalenie". 

Równocześnie prezydent zwróc i ł się 
do członków organizacyj hi t lerowskich 
aby kobietom palącym na ulicy przypo
minali ich obowiązki jako niemek i ma
tek. 

Ber l in , 20 sierpnia. 
Policja kryminalna w Ty l ży aresz

towała w ostatnich dniach 20 osób, w 
tern k i lku żydów l i tewskich pod zarzu

tem wykroczeń 
w y w o z u dewiz. 

Oskarżeni miel i przemycać zagra
nicę czeki podróżne i przemycać je po
tem z 25 procentowym rabatem. 

Współdziałal i w tern jak donosi pra 
sa. również konduktorzy wagonów sy
pialnych w pociągach pośpiesznych Ber 
lin — Tylża — Ryga. 

Prasa zaznacza, że wykroczenia 
przeciwko zakazowi w y w o z u dewiz 
stanowią wielkie niebezpieczeństwo dla 
waluty niemieckiej. 

Ber l in, 20 sierpni?.. 
Dziś odbyło się w Królewcu uroczy 

zakazowi ste otwarcien lemieckich• 4 f rJ l c jel i 'J 
dnich w obecności przedsi^atyc 2^* 
du Rzeszy, korpusu dyP' 0.!" ji. „ 
Relchswehry i władz c y w i i " y 

Minister gospodarki R. z C S.* y

 tart« 
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Aresztowanie czterech polaków 
Będą wysiedleni za „wrogie nastawienie". . . 

Lipsk, 20 sierpnia. 
W Zschornewitz koło Biterfeldu are

sztowano niespodzianie czterech robot
ników polskich i przymusowo odstawio
no ich do Halle, skąd mają być odesła
ni do granicy polskiej. 

Aresztowanie nastąpiło w chwil i , gdy 
robotnicy ci wychodzi l i z domu, udając 

się do pracy. Jako powód aresztowania 
władze policyjne podają „wrogie nasta
wienie do państwa narodowo-socjalr 
stycznego". 

Wszyscy czterej robotnicy zamiesz
kiwali w Niemczech od lat przeszło 30 
i posiadali świadectwa, uprawniające ich 
do swobodnego zarobkowania. 

ją na celu utworzenie P ° d S l * 
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Kongres historyków słowiański^. 
Ha zjazd warszawski przybyło 40 delegatów reprezenfu aeyrh 11 P8*y 
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Warszawa. 20 sierpnia 
. . W sobotę i niedzielę odbyła się., w 
Warszawie w gmachu Towarzys twa 

Mi łośników Histor i i druga konferencja 
federacji towarzys tw historycznych 
Europy wschodniej. 

Jak wiadomo federacja towarzys tw 
historycznych słowiańskich i Europy 
wschodniej powstała z in ic jatywy pol
skiej przed 6 laty. Grupuje ona insty
tuty i towarzys twa historyczne mają
ce na celu prowadzenie badań nad h i -
storją Europy wschodniej. Obecnie w 
skład federacji wchodzi 31 instytucyj 
naukowych, reprezentujących 11 naro
dowości i 10 państw. 

Na zjazd federacji p rzyby ło około 
40 osób, z k tórych część weźmie rów
nież udział w obradach 7 międzynaro
dowego kongresu historycznego. 

gan kwar ta lny federacji wychodzący czego, którego prezesem i°s{lei<Ê 
pod redakcją prof. Handelsmana z W a r ny .p ro f . Bidlo z Pragi , w , < ? , n » 
szawy pod ty t . „Bul let in d'information prof. Lukinich z Budapesztu 1 y/L 
des sciences historiques en Europe Spekke z Rygi oraz prof- b l ' i ( p 
orientale") oraz komisji s łownika sta- ! wski ze L w o w a . Sćkrctarzeni 
rożytności słowiańskich. Komisja ta • nym pozostał nadal dyr. Ł o P a t j r | 
pod przewodnictwem prof. Bujaka przy 
gotowuje na szeroką miarę zakrojoną 
pracę mającą na celu zestawienie w ia 
domości dotyczących okresu starożyt
nego dla narodów słowiańskich. 

•W sobotę wieczorem w domu Fu-
kiera odbył się bankiet, w k tó rym wzię 1 —*• " ' W , J ^ ' w,X'acl»,JHi 
li również udział przedstawiciele władz Pesztu o przewodnich ' y \ \ , 
i korpusu dyplomatycznego. \ ^ Siedmiogrodu w X V I ^ i | 

W niedzielę rano. odbyło się i n a t t g u - 1 ^ oraz dyr. Swincki i ze ̂  j k leifl 
racyjne plenarne posiedzenie konferen- i krainsktch pracach naq s 
cji, w którem wzięl i udział przedstawi ' 
ciele władz i korpusu dyplomatyczne
go państw, k tórych delegaci p rzyby l i 

Po południu odbyło się PJf? 
siedzenie naukowe, na ktoi ' e ^ is. 
ty wyg łos i l i : prof. Ccderbers fjj % 
forsu o najnowszej historjog 5 | j 
skicj. prof. Chodynicki o P,ra

h t 0 | 
i ttnji w Polsce, prof. L u k , I 1 l C 

ider' 
nych Siedmiogrodu w XVI 

PFF/ 

W sobotę wieczorem w godzinach na konferencję. Po sprawozdaniach i 
rannych odby ły się posiedzenia zarżą- przemówieniach powita lnych dokona-
du oraz dwuch komisy j : biuletynu (or- no wyboru nowego komitetu wykonaw 

rożytności słowiańskich. 
Po referatach w y w i ą z a ' a ^ k j l 

wioną dyskusja, po zakończ*• ^ t 
nowdwybrany prezes ^ e , . x ^ ' 

Bidlo zamknął obrady k ° I l i e 

„Kodeks Pracy" w St. Zjednoczony 
Objęto nim 12 milionów robotników. — RZ2 

przeprowadza oszczędności w administracji 1 
przc*l Waszyngton, 20 sierpnia. 

Rząd Stanów Zjednoczonych kroczy 
konsekwentnie na drodze uchwalonych 
oszczędności w dziale administracji. 

W t y m celu przeprowadzono fuzje 
poszczególnych urzędów. Zniesiono biu
ro prohibicji, część urzędników zwolnio
no, a część przeniesiono do departamen
tu sprawiedliwości. Szereg urzędów, jak 
„Shipping Board" i „Merchant Fleet 
Corporat ion" przyłączono do departa
mentu handlu. 

Biuro naturalizacji i biuro imigracj i 
złączone zostały razem w ramach de
partamentu pracy. 

Rząd w dalszym ciągu opracowuje 
szereg tego rodzaju redukcyj poszcze
gólnych urzędów. 

Waszyngton, 20 sierpnia. 
Przedstawiciele przemysłu naftowe

go domagają się bardziej ścisłej kontrol i 
cen-

Prezydent Roosevelt został poinfor
mowany, że przemysł naftowy nie zga
dza się, na przyjęcie „kodeksu pracy" 
w obecnej jego formie. 

Waszyngton, 20 sierpnia. 
Prezydent Roosevelt podpisał kodeks 

pracy dla przemysłu naftowego. Prze
mysłowcy naftowi pomimo niezadowo
lenia z klauzul, dotyczących ustalenia 
cen, oświadczyli gen. Johnsonowi, Iż 
przyjmują kodeks ze względów patr io
tycznych. 

Pozatem prezydent podpisał kodeks 

dla przemysłu drzewnego, 
cy kontrolę produkcji i okr c j j e t i ' ' ^ 
sokość cen. a także rozP°. r* d - t e P 

konawcze do kodeksu dla 
stalowego. 

pif* 
ff 

Obecnie prezydent wV̂ rV jtf 
szy wypoczynek do Hyde >' \etf J 

, W związku z wprx>wad,>i,^ 
deksów pracy w różnych P" tfflM 
myslu, pracuje na z a s a d a j ^ ^ 
w tych kodeksach 12 rn 
ników, t. j . jedna trzecia Ç* ^ e o i 

S t a n a ^ ^ ^ 
nych. 

Olwarcie sexonu iesïenncéo 
WWgS& SYLVIA SYDNEY Ś#J±8 

„ O D M Ę T Y U L I C Y " 

Koniec prohi 
Waszyngton.-• ]a& U 

Stan Missouri p rzy ł ' 3 ^ 'p K s$ 
szością wypowiedział s
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niem prohibicji. Jest. to J l 
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Wschód słońca *.28 
Zachód słońca 18.51 
Wschód księżyca *-53 
Zachód księżyca 19.13 
Długość dnia 14.54 
Ubyło dni» 2,15 

łą tkowa komisja 
( Poborowa. 

Nzinig Poniedziałek, d n i a 2 8 b * m - 0 

Ne w i V r a n o rozpoczyna urzędo-
' d o d a ł u a l u P r zy ul . P io t rkowskie j 
K-U r & komisja poborowa dla 

„ ¥ O I D . Ź - M j a s t o I I . ' 
1 2 i sta S l ę w i n n i poborowi rocznika 

^ UREL S , 2 y c h - k t ó r z y nie mają dotych 
%kow ? W A N E K 0 stosunku do służby 

N*0w2rł n i e s t a w a l i 0 0 P r z e £ l a d u 

ir\?A z a mieszkują na terenie 1, 
& otr', 1 2 ' 1 3 1 W komisar iatów P. P. 
^ . ^ l i imienne wezwania z 

s u starostwa grodzkiego. 

SYCZENIE STREJKU 
s ? % o i d n i u °negdajszym odbyta się 
Ni o J i ^ d z y strajkującymi robot-Hehrelni

 Reisfelda na M ł y n k u a 
fi* w 0 r ^ a - na której uzgodnione zo-
v3v J U n k i P 'acy i w rezultacie ro-
5% ° s t a n o w i l i po tygodn iowym 

Podjąć w dniu dzisiejszym 

J'] 

i f 1 
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c z y s t o ś c i 
STRZELECKIE 

Ł| na prowincji 
d n i u wczorajszym w Rokici-

2* MU Ł a z r » ó w , powiatu brzeziń-
ł ^ V y l y się uroczystości zorgani-v! V i e z

 m i e i s cowy oddział Zwiaz-
w.Reckiego i oddział' Przysposo 

Ubezpieczenia ekspedientów sklepowych 
Wuiaśnienie Zabiadu Ubezpieczeń <¥racon>nibón> 

Jtmusłowwtcn 
roku, ma zastosowanie przepis art. 3 
rozporządzenia ministra opieki społe-i 

cznej z dnia 1 kwietnia 1931 roku, w 
myśl którego ekspedienci, k tórzy zo
stali ubezpieczeni w Z.U.P.U. uważani 
będą i nadal za pracowników umysło
w y c h , chociażby nie posiadali kwa l i -
f ikacy i wymienionych w w y r o k u N. 
T. A. 

W sprawie tej Z. U. P. U. stoi na sta
nowisku, że w y r o k Najwyższego T r y 
bunału Administracyjnego nie może 
być podstawą do rewiz j i ubezpiecze
nia tych ekspedientów sklepowych, 
k tórzy zostali uprzednio przyjęci przez 
zakład, lub k tórych prawo do ubezpie
czenia zostało uprzednio stwierdzone. 
Celem ostatecznego rozstrzygnięcia tej 

I kwest i i Z. U. P. U. zwróc i ł się do min i 
sterstwa opieki społecznej 

» e j ° i s k o w e g o Kolejowego z racji 
l ' dnio ^ c z n i c y Związku Strzelec-

Do Zakładu Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umys łowych w Warszawie z w r a 
ca się ostatnio szereg osób w związku 
z wydaniem przez Najwyższy T r y b u 
nał Adminis t racy jny w y r o k u w spra
wie ubezpieczenia ekspedientów skle
powych. 

W sprawie tej Z.U.P.U wyjaśnia, że 
w myśl w y r o k u ubezpieczeniu w zakła 
dzie podlegają wszyscy ekspedienci 
sklepowi z wyją tk iem tych, k tórzy ko
rzystają wprawdzie z niektórych praw 
pracowników umys łowych ( t rzymie
sięczne wymówien ie i jednomiesięczny 
urlop), lecz nie odpowiadają warunkom 
i kwal i f ikacjom, wymaganym przez 
przepisy prawne od pracowników urny 
s łowych. 

Ponadto w odniesieniu do ekspe
dientów sklepowych, k tórzy zostali u-
bezpieczeni przed dniem 23 maja 1931 

Strejk w przemyśle budowlanym zaostrzony 
(Robotnicy da.żc% do zwołania Konferencji 

z pracodawcami 
(a) W dniu wczora jszym w lokalu 

związków „P raca" przy u l . Głównej 31, 
odbyło się nadzwyczajne zebranie straj
kujących robotników przemysłu budo
wlanego, a mianowicie: murarzy, cieśli, 
malarzy, s t rycharzy i t. p. 

Dłuższe sprawozdanie z dotychcza
sowego przebiegu strajku z łożyl i człon
kowie komisj i strajkowej,* k tórzy pod
kreśl i l i , iż wszelkie zabiegi i starania ko
misji nie odniosły rezultatów, albowiem 
przedsiębiorcy w dalszym ciągu uchy
lają się od zawarcia zbiorowej umowy. 

Komisja proponuje zebranym, aby 
powzięl i uchwałę o zwrócenie się do 
włókn iarzy i innych o składanie ofiar 
na rzecz strajkujących budowlarzy. 

Nad sprawozdaniem wywiąza ła się 

Krwawa rozprawa nożowa 
za nieborznstne zeznania n> saldzie 

ŚNIJ, / 
r a t i. 
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10 
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czystość p rzyby l i l iczni przed-
^ e władz administracyjnych ze 

^ P o w i a t u Brzezińskiego inż. Ja-
l A ; ? ° w s k i m na czele. 
Zta ' a bożeństwie odbyła się defilada 
IjHljFomadzonymi przedstawiciela-
|M, J£ administracyjnych i wojsko
wi, a z Pokazy wojskowe i spor-
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- Umysłowych odbyło 
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 ś c l s f e g o komitetu orga 
<lh i eń p r a c ° w n i c z e g o " . 
yf * Ł o d 7

r f ? ° T l k a " ' k tó ry odbyć 
V : °. w . w d r u s : i e i polowie wrze-

wielką 
umysłowych. 
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"WNII ,-VUZIE 
^ n ' k °w um; 
H ° N V 0 I J R A R N L E - D n i a Pracownika", 
W E M - n a w i e l k a skalę, przewiduje 

i c*VclT'- P o c l l ° d y organlzacyj pra-
imprezy sportowe Ud. 

^ \ d P^elechał żołnierza 
"»hckim̂°sie

 P ° d Tomaszowem Ma-

A 5 > r ; 'e ie V cb d a r - Z y l S i ę ś m i e r t c l n y w y " 

burz l iwa dyskusja, podczas które j oka
zało się, iż na kilkunastu budowlach 
prowadzone są roboty przez samych 
przedsiębiorców, k tó rzy do pomocy w y 
najęli n iewykwal i f i kowanych robotni
ków, a niektóre roboty prowadzone sa 
przez łamistra jków. 

M ó w c y domagali się wyłonienia spe
cjalnej komisj i , k tóraby pracujących 
skłoniła do przyłączenia się do strajku. 
Postanowiono wydelegować k i lku człon 
ków do miarodajnych czynników, aby 
te skłoni ły przedsiębiorców do wzięcia 
udziału we wspólnej konferencji. 

Po tej dyskusji zebrani powzięl i 
uchwałę, mocą której strajk został za
ostrzony. 

(a) W dniu wczorajszym na ul. Ro-
kicińskiej wyn ik ła k r w a w a bójka mię
dzy Józefem Pawelcem (Niska Nr. 
5'7) i Maksem Rogoszewskim z jednej, 
a braćmi Franciszkiem i Stanisławem 
Nowiszewskimi (Rokicińska 33) i W a 
cławem Olesińskim (Rokicińska 33) z 
drugiej strony. 

W czasie bójki został ciężko poranio
ny Pawelec, którego przewieziono do 
szpitala w Radogoszczu. Lżejsze obra
żenia odniósł Rogoszewski. 

Wszyscy wyże j wymienieni mają za 
sobą bogatą przeszłość kryminalną, a l 
bowiem odsiadywal i niejednokrotnie ka
r y za kradzieże. 

Przeprowadzone dochodzenie pol i 

cyjne ustali ło, że przed k i lku dniami 
opuścił mury więzienne Olesiński, k tó ry 
pałał zemsta do Pawelca za to, iż ten na 
rozprawie sądowej przeciwko Olesiń 
sklemu zeznawał na jego niekorzyść. 

Olesiński, aby rozprawić się z Pa
welcem wzią ł sobie do pomocy braci 
Nowiszewskich i w chwi l i , gdy Pawelec 
przechodził ulicą, wszyscy trzej napadli 
nań. W obronie Pawelca stanął Rogo
szewski i wówczas wywiąza ła się mię 
dzy nimi zażarta bójka na noże, którą 
z l ikwidowała policja. 

Po spisaniu protokułu policja aresz
towała i osadziła w więzieniu Olesiń 
skiego oraz obu braci Nowiszewskich 
do dyspozycj i władz sądowych. . 

Ulgi kolejowe 
dia pośredników handlowych 

(p) Jak się dowiadujemy. Łódzka Iz
ba Przemysłowo-Handlowa, mając na 
uwadze znaczną rolę, jaką w rozwoju 
obro-tu towarowego odgrywają pośredni
cy handlowi, k tórych działalność poważ 
nie hamowana jest znacznemi kosztami 
handlowemi, przedewszystkiem zaś kosz 
tami przejazdu, zwróci ła się onegdaj z 
obszernym memorjałem do ministerstwa 
komunikaqi o udzielenie znacznych zni
żek kolejowych dla pośredników han
dlowych. 

Ministerstwo komunikacji miało przy 
rzec udzielenie dla pośredników handlo
wych 33 i 1-3 zniżki od bi letów kole
jowych. 

Zamach samobójczy 
(p) W pobliżu lotniska na Lubl inku 

usiłowała pozbawić się życia przez w y 
picie większej dozy kwasu solnego 
33-letnia Romualda Brzeska zam. przy 
ul- Paryskiej 15. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy 
denatce, przewiózł ją w stanie niebez
piecznym do szpitala miejskiego w Ra
dogoszczu. 

Przyczyna rozpaczliwego k roku — 
niesnaski rodzinne. 

Z głodu 
(p) Przed domem nr. 13 przy ul. Głu

chej, upadła, tracąc przytomność, 42-let. 
Janina Jarkowska, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko
wego stwierdził wycieńczenie spowodo
wane głodem i po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł nieszczęśliwą do szpi 
tala zapasowego przy zfciorni miejskiej. 

Pożary na prowincji 
(p) Z nieustalonych dotąd przyczyn 

powstały pożary we wsi Madeje, gminy 
Pucznicw powiatu łódzkiego w zagro
dzie Jana Groszyka. Pożar strawił mi
mo akcj i ratowniczej dom mieszkalny 
i stodołę, ogólnej wartości 3.000 zł. 

W e wsi Podolin, gminy Sędziejowi
ce, pow. łódzkiego w zagrodzie Michała 
Białasińskiego wybuchł pożar, k tóry 
strawiił dom mieszkalny oraz chlew 1 
stodołę z tegorocznemi zbiorami. Stra
ty spowodowane pożarem sięgają zgó" 
rą 5.000 zł. 

Pożar wsi 
(p) We wsi Chorzenica, powiatu piotr

kowskiego, wybuchł pożar w zagrodzie 
Stankiewicza Wacława. 

Ogień przerzucił się na sąsiednie bu
dynki. — Mimo energicznej akcji ratun
kowej, pożar zniszczył 10 domów miesz
kalnych, 13 stodół i 16 obór. 

Straty spowodowane pożarem, wyno 
szą 80.000 zł. 

Przyczyny wybucha pożaru ustalić 
nie zdołano. 

Ile osób wyemigrowało 
x Polski w m. lipcu r. fo? 

NIA. 
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W ciągu lipca wyjechało z Polski 0 -
gółem 3,742 wychodźców, w tern 2,031 
do kra jów europejskich i 1,711 do kra
jów pozaeuropejskich. Do Francj i wyje 
chało 1,099 wychodźców, do Belgj i — 
46, do Niemiec — 78, na Ło twę — 726, 
do Czechosłowacji — 14, do innych 
k ra jów europejskich 68, do Palestyny 
1,040, do Br fazy l j i — 2,223, do Argen
t yny — 192, do Kanady — 142, do Sta
nów Zjednoczonych A. P. — 66, do 
Meksyku 6, do Urugwaju 26. do innych 
kra iów pozaeuropejskich 42 emigran-

> > k i 
l ° d 2 e 

szosę i doznał pęknie-

ipszpi ta la Zawada zmarł. 
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RZ-DENTYSTA 

' topciowska 
Powróciła 
ańska 37 

' L 
S l ^ ^ y i m u f e ' o d l - S , 

r i c»trkowska 294 od 4—7. w. 

teł. 232-55, 

tów. 
W t y m samym okresie czasu po

wróci ło do Polski 1,574 wychodźców, 
w tern 1,124, z kra jów europejskich oraz 
450 z kra jów pozaeuropejskich. Z Fran
cji powróc i ło 750 wychodźców, z Be l 
gji 32, z Niemiec 67, z Ł o t w y 44, z in
nych kra jów europejskich 231, z Pa
lestyny 4, z Argentyny 291, z Brazy l j i 
1, z Kanady 75, ze Stanów Zjednoczo
nych A. P. 21, z Urugwaju 7, oraz z in 
nych kra jów pozaeuropejskich 51 w y 
chodźców. 

Najwspanialsze po „Czemple" 
arcydzieło C A S I N O i 

„SERCE OLBRZYMA" 
W roii głównej WALLACE BEERY* 

Nadprogram aktualności. — Ceny miejsc n l e p o d w y i s z o n e . — Passe-partout 
prócz urzędowych nieważne. 

of wekowe JOSE PIOJ1C/Ł I UROCZA Rosity Moreno w FILMIE 
Grand-Kino „Król Cuśanów" 
gm^mmggBwmmmmmm D Z I Ś P ° c z - ° sodz. i ppot. 

Zjazd CECHÓW 
rzefniczo-wędliniarskich. 

W dniu 10 września r. b. w Toma
szowie Mazowieckim odbędzie się do
roczny zijazd delegatów związku cechów 
rzeźniczo - wędliniarslkich województwa 
łódzkiego. — Jednocześnie również w 
dniu tym w Tomaszowie Mazowieckim 
nastąpi poświęcenie sztandaru miejsco
wego cechu rzeźniczo-wędliniarskiego. 

W godzinach porannych odbędzie się 
nabożeństwo w kościele katol ick im i 
ewangelickim, poczem zorganizowany 
zostanie pochód do pomnika poległy ci 
w Tomaszowie, gdzie zostaną złożone 
wieńce. 

O godz. 12 w południe, po poświęce
niu sztandaru organizacji tomaszowskiej 
rozpoczną się właściwe obrady zjazdowe 

Na zjeździe wygłoszony zostanie sze
reg referatów, dotyczących najistotniej
szych zagadnień, interesujących ogół 
rzeźników i wędlinianzy. Na zjazd, prócz 
delegatów, przybywają przedstawiciele 
władz, oraz delegaci organizacyj tego sa 
mego zawodu z całego kraju. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
(p) Nocy dzisiejszej dyżurują nastę

pujące aptek i : Sukc. K. Leinwebra (Plac 
Wolności 2), Sukc. J . Hartmana (Młynar 
ska 1), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
nr. 127), A. Perelmar.a (Cegielniania 32) 
J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
Wójcickiego (Nap-!orkowskiego 27). 
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POŻEGNALNE WYSTĘPY MICHAŁA M1CHA-
LESKO i BETTY SIEMIONÓW w Filharmonii. 

Dziś, W poniedziałek, wieczorem po cenach 
najniższych grama będzie porar 29-ty komedja 
muzyczna ,.Ostatni Taniec'' z gwiazdorem scen 
amerykańskich Michałem Michalesko i p. Betity 
Siemionów w rolach czołowych. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK 21 sierpnie 1933 r. 
11.30—13.30: Transmisja z Auli Poiutechniki 

Warszawskie i Międzynarodowego Zjazdu Hi 
etoryków. 

13.30—13.38: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
13.33—13.40: Komunikat meteorologicanyj 
13.40—13.55: Koncert z „Bagateli". 
13.55—14.00: Dziennik Południowy, 
14.00—14.55: Preerwa. 
14.55—15.00: Muzyka Z płyt gramofonowych. 

w przerwie komunikaty łódzkie. 
16.00—17.0O: Transmisje muzyki i Ciechocinka, 
17.00—17.15: Pogadanka w języku francuskim. 

Lektor p. Lucien Roquigny. 
17.15—18.15: Koncert kameralny. Wykonawcy: 

Mieczysław Flicderbaum (akra.), Bodołław 
Ginzburg (wioloncz.) i Ignacy Rozenbaum (fort.). 

18.15—18.35: Odczyt p. t. „Możliwości rozbudo
wy naszego eksportu" — wygł. int, Zygmunt 
Sowiński. 

18.35—18.50: Muzyka Z płyt. 
18,50—18.55: Pogadanka o wydawn. pism Mar

szałka Piłsudskiego. 
18.55—19.20: Audycja dla KOP-u, 
19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na-

stępny. 
19.40—19.55: Feljeton literacki, „Kłopoty auto

ra" — wygł, p. Jan Waśnieweki. 
20,00—22.45: Oper* „Manon" J. Masseneta Z 

płyt gramofonowych. 
Po akcie II-gkn Koinunikat Izby Przem. 

Handl. w Łodzi oraz Dziennik Wieczorny. 
Po akol* III-clm Wjadomości sportowe 

oraz Wiadomości meteorologiczne dla kom. 
lotn. 

22.45—23.00: Muzyka taneczna z płyt gramofo
nowych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00. DAVENTRY. Wieczór wagnerow

ski. Tr . z Queen's Hal lu. 
2030. MEDJOLAN. „Andrzej Chenier" 

opera Giordana. 
21.00. BRUKSELA. Koncert symfonicz

ny. T r . - z Kasyna w K n o c k e . — 
22.20. KOPENHAGA. Koncert symfon. 

CZEKOLADKI DESEROWE PLUTOS 
b u d z ą z a c h w y t n i e p o r ó w n a n ą d e l i k a t n o ś c i ą i s u b t e l n o ś c i ą s m a k u . 

W ł a s n e s k l e p y z a o p a t r y w a n e sa c o d z i e n n i e w ś w i e ż y t o w a r . 

1 0 „ F I L U O M I " 

El 
Kler. art. dyr. 
D. Ce lma js te r . 

bo dziś poraź os ta tn i 
CENY N A J N I Ż S Z E 

1 występuje znakomity gwiazdor scen amery
kańskich 

wraz z swoją partnerką 

Betty Siemionów 
w arcywesołe) komedjl 

muzycznej 60—1 

OSTATNI TANIEC 
w 3 akt. (6 obrazach) 30 Nr. śpiewu 1 tańce. 

Począ tek o godz 9 w i e c z o r e m . 

WYCIECZKA DO GDYNI. 
Zapowiedź powtórnej wycieczki do Gdyni, 

zorganizowana przez tutejszy oddział Wagons-
Lits Ccok w porozumieniu ze związkiem rezer
wistów, wywołała w tutejszych ©ferach wyciecz
kowiczów zrozumiale zainteresowanie. 

Nic dziwnego że każdy chętny rezerwuje 
sobie już obecnie miejsce, gdyż nie chce się 
fp-otikać z ewentualnym braikiom biletów, jak 
przy ostatniej wycieczce. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi W piątek dnia 25 
sierpnia r. b. o godzinie 20.50 z dworca Kali
skiego. Powrót do Łodzi w poniedziałek o go
dzinie 7-ej rano. — Miejsca numerowane. 

Pracjazd w obie simy wynoei zł, 14.70. Bi
lety nibyć można w Wagoos-LHj Cook przy 
ulicy Piotrkowskiej Nr, 64 od godz. 9-ej do 13,30 
i d 15-cj do 20-ej. 

JEDNODNIOWA WYCIECZKA DO WAR. 
SZAWY. 

Jak się dowiadujemy, staraniem tutejsze
go oddziału Wagons-Lits Cook zostaije zorga
nizowana wycieczka do Warszawy n* naijbijż-
szy czwartek, 

Od.u-rd z Łodzi nastąpi o gdzłnie 7,28 z 
dwodca' Kaliskiego, a wyjazd z Warszawy o go
dzinie 19.25 

Przejazd w obie etray wynosi zł, 10. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc, na

leży wcześniej się zgłosić do biura W«gns-L;its 
Cr' 1 : przy ul. Piotrkowska 64. 

Co będziemy tańczyć?. 
Podczas tegorocznego karnawa łu królować będzie 

na dancingach nowy taniec—Tangani l la . 
(e) Gdy wieczory stają się coraz dłuż' 

sze, a dni coraz krótsze, gdy babie lato 
rozsnuwa wśród drzew swą srebrzystą 
przędzę, gdy na ulicach ukazują się co
raz więcej mężczyzn w paltach i kape
luszach, wiadomo — zbliża się jesień... 

A gdy zbliża się jesień, to znaczy: — 
trzeba pomyśleć, o dzieciach, idących 
do szkoły, o piecach, czy czasem nie 
dymią o sprzątnięciu całego mieszkania 
po letnich spustoszeniach i wreszcie 

o... karnawale..-
Bo ostatecznie życie składa się z sa

mych przyjemności. Ledwo człowiek 
przyjechał z nad lazurowego morza lub 
z nad górskich przełęczy, ledwo otrząs
nął się z wrażeń kryn ick ich lub zako
piańskich, a już musi sobie głowę za
przątnąć karnawalowemi przygotowa
niami. 

Oczywiście, że clou zainteresowania 
koncentruje się na kwestję tańców.. Co 
będziemy tańczyć w czasie tegoroczne
go karnawału?... Koniec sierpnia jest już 
właśnie okresem, w k tó rym kwestje te 
muszą się defini tywnie zadecydować. 
Wszyscy nauczyciele, tańca z niecier
pl iwością oczekują wyn i ków obrad mię
dzynarodowego kongresu, k tóry za k i l 
ka dni zbierze się w Bernie (Szwaj-
carja), aby ostatecznie ustalić „menu 
taneczne" tegorocznego sezonu karna
wałowego. Jakkolwiek obrady jeszcze 

się nie rozpoczęły mimo to oficjalnie 
wiadomo jaki będzie ich wyn ik . 

Przcdewszystkiem Niemcy zostają 
wykluczone z obrad, albowiem program 
narodowych socjalistów określi ł już do
kładnie co wolno, a czego nie wolno 
tańczyć prawdziwemu hi t lerowcowi . 

W pozostałych krajach utrzymują się 
w mocy wszystkie dotychczasowe tań
ce. A więc na dancingach łódzkich nadal 
królować będzie powolny i szybszy 
foxtrott (marszfox 1 slowfox), tango, 
walc angielski i walc wiedeński. G łów
na forma powyższych tańców nie zosta
nie zmieniona, najwyżej ulegną zmianie 
poszczególne niuanse. 

Każdego roku do wiązanki starych 
tańców p rzybywa zawsze jakiś nowy, 
wonny kwiatuszek- W tym roku nasi 
dancingowi ogrodnicy nie zapomnieli o 
urozmaiceniu choreograficznego ogród
ka. A więc będziemy mieli również no
w y taniec — Tanganlllę! 

Pozatem wiedeńczycy mistrze tańca 
przygotowują na sezon 1933/34 własną 
kompozycję taneczna, która nie otrzy
mała jeszcze nazwy, lecz kojarzy dwie 
ry tm łk i : — marsza oraz walca wiedeń
skiego. 

Słowem, inni już sic troszczą o to, 
abyśmy sie nie nudzili, spędzając na 
tańcach c z a s ' w Mal inowej, Louvrze I 
Tivol i . . . . 

K R W A W E Z A J Ś C I E RF 

na pograniczu okręgu $J£ 
Na granicy zagłębia Saary I 

doszło wczoraj do strzelaniny- n łd 
niemieckich emigrantów P o 1 " t e r j # 
udawało się bez' przepustek N F U I $ 
jum Palatynatu w celu oo»' 
swych rodzin. r j ç & 

Zatrzymani przez żandar rn^ 

ali kilka strzałów-, J y 

rëj. los jego jest n i e j " * 

Kto może wyjechać do Brazylii 
W W I A Ś N I E N I E F N M D U F T A T U £mi£raCUINE&A 

kosztów przejazdu, mają kwotę dolarów 
200 od osoby dorosłej, dolarów 135 od 
osoby do lat 12, rodziny rolnicze, udaią-
ce się na kolonje „Aqu ia Blanca" w cha 
rakterze rolników kolonistów. 
V Karta oknętowa kosztuje 950 zł. od 
osoby ponad lat 10. — Osoby, udające 
się do kolonji,,,,Aquia Blanca" płacą 667 
zł; 50 gr. (dorośli). 

(p) Jak informują z łódzkiego oddzia 
łu Syndykatu emigracyjnego, (6-go Sierp 
nia nr. 3), zgodnie z ustalonemi obecnie 
przepisami emigracyjnemi, mogą do 
Brazyl j i wyjeżdżać następujące katego-
rje' osób: posiadacze imiennych wezwań: 
(„termo de responsabilidade"), wystawio 
nych przez krewnych w Brazylj i , .emi
granci bez wezwań, którzy poza opłatą 

miecką, zaczęli uciekać w ,k'en5 do* 
nicy. Jeden z nich zdołał dotrze ,rf)!o 
rytor jum Saary, drugi zaś. do ^ 
żandarmi dal ' 
zał się więcej. los jego jest »•-; n 0 C 

Władze okręgu Saary r 0 Z P 

śledztwo. 

Gandhi w szprtaW 
Poona. 20 f%J 

Z powodu wielkiego osłabienia ^ 
został przewieziony do s z p u l a flj 
nego, gdyż w więzieniu nie W. ^ 
było zapewnić niezbędnej ople*' 
skiej. 

K R O N L K A L E T E G R A F L *J 

Moskwa, 2° \ U Ą 
W dniu dzisiejszym dwukrotnie t° ^ 

w Moskwie cenę chleba, wyd»W«»»»° 
za kartkami. 

Ma lo być początkiem okreW P r f ^ 
go do całkowitego zn/csicnia sy*"""1 

Waszyngton, 20 s j j i * 
Strajk w przemyśle tknek/m *** 

ostatecznie. ( f# 
W wyniku zawarcia ugody P r I " I If^ 

wiclell pracodawców 1 robotnikó*' ' 
strajkujących podjęło prace. 

*.JJ2-. 

W D I 

fen 

5 ^ POWIE 

M 

Dziś I dni następnych . P o c z ą t e k o godz ' 1 2 - e j 
w p o t ę ż n y m 
arcydz ie le 

p. t . 
Ceny miejsc z n i ż o n e ! 

Dziwny Dom 

Port of Spaiii. 20 Ą F W 
Wyspę Trynidad nawicdz/la » r P * 

Trzy miejscowe rzeki wystąpiły * j 
t twąjąc pola i niszcząc zbiory-

W południowe! części wyspy. *" TFF 
się kopalnie nafty, powódź wyr**1** 
straj^, zalewając szyby naftowe. 

Londyn, 20 s i g r t j 
W sytuacji strofkowej w Ą \ 

i rytu w południowc| Walji nałtłP1' f / f 

'zwrot. Górnicy po przeprowadzony*" J/ I 
, lacjsch postanowili przystąpić w po o i ł

 ( I 

Ankara, 20 slejl' 
Dziś o godz. 10 rano Herrfot p'*?"7 . 

kary. I, P 
Na dworcu powitali go p r « e d « ' ł W ' e ^ 

tureckich oraz zgromadzona publ/<*° 

Ile zoroifiaici lotnicy 
N A F A T A C H T R A 

Przelot nad oceanem stał się już 
dzisiaj zjawiskiem powszedniem. W każ 
dym razie pilot, k tóry przy przelocie 
zdoła pobić rekord, może liczyć na spo
ry zarobek, niekiedy bardzo nawet wiel 
k i . Źródła tych zarobków są jednak czę
sto dość niezwykłe. 

Pewien lotnik angielski, k tóry prze
leciał nad oceanem, obiecał przylecieć 
na mecz footbalowy. Wzamian przyrze
czone mu 20 proc. wp ływów za bi lety 
wejścia. Lotnik otrzymał z tego źródła 
120.000 franków. Występował również 
w kinematografie i otrzymał z tej racji 
20.000 franków. W sumie zaś raid lotni
czy przyniósł mu 1.200.000 franków. 

Znakomitym businessmanem okazał 
się lotnik amerykański, k tóry dokonał 
przelotu nad At lantyk iem. Firma, od któ 
rej wziął benzynę, zapłaciła mu 240.000 
fr., za wystawienie aeroplanu na pokaz 
publiczny wziął 20.000 fr., 120.000 fran
ków zażądał i otrzymał od firmy foto-

N S A T T A N E N C H I C H 

' graficznej za udzielone jej pozwolenie 
na wystawienie swoich fotografii z pod

p i s e m własnoręcznym. Wszystkie f irmy, 
' k tóre dostarczyły jakiekolwiek materja" 
' ly do samolotu i do przelotu, musiały za 
płacić pomysłowemu pi lotowi spore su
my. — Duże dochody czerpią też lotni
cy z publikacyj i odczytów. Dzienniki 
amerykańskie i angielskie drukują chęt
nie ich opisy. Nietylko drukują, ale i so
wi; ie płacą. Jeden ze znanych lotników 
oirzymał zgórą 150.000 franków za swe 
ar tykuły. 

Inny znów rodzaj reklamy znalazły 
dla siebie magazyny mód. Z chęcią ofia
rowują one lotniczkom najnowsze mode
le płaszczów podróżnych, kapeluszy, me 
liznę, perlumy, kosmetyki, obuwie i róż
ne drobiazgi. A za fotografje z autogra
fem, zakłady fotograficzne płacą oczy
wiście lotniczkom — rozumie się rekor-
dzistkom — przyzwoite sumy. 

Ruch s t a t k i 
w porcie gdyński1* , ; 

W lipcu r. b. zawinęło do P° r \ Ą 
skiego ogółem 410 statków 
pojemności 321,600 tonn. P°IT 

tych p rzyby ło 2,442 pasazefOJ 
to zaś p rzyw ioz ł y one 92,5° u 

dunków. s l i 
W t y m samym okresie

 cZl f lci 
ło z Gdyni 407 statków o l a g ' X Ł . # J 
mności 366,200 tonn. Statki t e c , , i i ^ 
z ły 1,900 pasażerów, oraz JJ 
węgla, 17,600 tonn cukru 0 1 1 

tonn bekonów i wędl in. ^ T F F -
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Bez paszportów^ M 
moina objechać całą Europe. pje 'a -J 
ostroinym w podróży i dbać O fk«J FV 

Osoby cierpiące na z iefc* 

Marsz. Switalski s wicemin. Siedlecki 
niczych, pełni funkcję prezesa okręgo
wego komitetu szybowcowego. 

Marszałek Switalski rozpoczyna do
piero szkolenie w pilotażu na płatow-
cach. 

p r s e c f i o d a a n>usznotenie lotnicze 
W szkole pilotażu Aeroklubu W a r 

szawskiego przechodzą obecnie prze
szkolenie marszałek sejmu dr. Kazimierz 
Switalski oraz podsekretarz stanu w 
Prezydjum Rady Minis t rów p. Krzysz
tof Siedlecki. 

Wicemin. Siedlecki rozpoczął szko
lenie już w roku zeszłym, jako pi lot szy
bowcowy kategori i B „ którą uzyskał w 
lipcu r. ub. w Polichnie; obecnie odby
wa już samodzielne loty na platowcach. 
Bierze on ż y w y udział w pracach lot-

.-aiparcie i • \VIO<'~ .ML 
iióle głowy mdłości, bezsenność, .I 
:ha brak łaknienia wstręt do \ E ° L

 T I WJ ĵŁ 
nlenie ogólne i t. p., powinny Pj^sk'^ 
bezwzględnie zaopatrzyć »ię w . J r''"j ",r 
prjnce. Wystarczy przyjąć 1 l u ...ybk": c *i' 
czorem podcza* jedzenia, aby. ^ijw"**'' f}0 
pozbyć się tych wszystkich dolf"p|(,|jO» 
daz w aptekach. Ceny zniżone. { T 0 T I I 
gulck) 4 zl. Torebka (5 pijf) 4 0 -

Tylko 3 dni 
dzielą nas od premje-ryl wielkieRO, niesamowitego filmu nad filmy jakim jest Śmiech w ple 
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u aczego więcej uwagi poświęcamy brydżowi; niż „uwerturze miłosnej opery 
Zagadnieniu miłości poświę-

" % ą c ,*e rną literaturę naukową, nie 
r6w „ J . , z , 9 niezliczonej ilości u two-

t 0 n ° obsz, 

Domo/ " , , L C

¿ " I ¿ Z U N E J NOT 

ty i DTW. 5J
0 w

ych . dramatów, wier-

E "ikt (R S
w

'
 l e c z zagadnieniem f l i r -

i Na F A U Ł
C Z A S Poważnie się nie za-

I a t°l Fm zwróci ł uwagę jeszcze 
» ̂ t o w a ^ ę , a jego współczcśnik, u-

A( la«e nil b e , e t r v s t a francuski Paul 
faMlirt ° - ° ^ v a ł p r a w d z i e zanalizo-
^'czîi'pî Z 6 i s t r °ny naukowo - psycho-

zrezygnował wkrótce, 
S w ą całkowitą bezsilność. I ' do HTII " J 1 * ^ A I F T U W U Ą UEZSI IUUAT 

Us*klem \ dz is'eJszego pozostał Kop 
?' uzna? ? U k I > k t 6 r a " ' e chce go znać « t ta l n a c I *—«-*--«-> nie traktuje jak parwenjusza, 

warto poświęcić chwili u 

I mimo to istnieje jak długo 
l W 0 J " z k o ś ć c a l a - Zrodził się wraz 
H o ! n a z i e m i 1 i 2 n o r o w a ć go nie pil' 
W Z G , t o Początek romansu bez za-
^ MCINI i k o r y t a r z mi łości , p ierwszy 
% b a

 f l l r t t 0 uwertura nigdy nie 
H ł i r t u ' z e s c e n y z y c l a 0 D e r y ' k t ó " 

^ » brzmi: 
i 2 \ F F żyle miłość!... 
% , , , r t Przyjemnie mąci głowę, lak 
Sla , , a m P a n , podczas gdy miłość o-
V r

l a k mocny absynt! — powiada 
pjl -Kl imatów", Andre Maurols. 

V r t tp gra, która przestaje być grą 
. A w y Przechodzi w miłość... 
S i « t Z y n i e sądzi pani, że prowadzi 
l i , z p i e c z n ą grę? - - py ta boha-
V n . e l z powieści Wa l te ra Angla, 
Jtó '"zynier, zwracając się do stu-
\ Medycyny, z którą na zabój f l i r -

^ J ! l e ! - — odpowiada dziewczę. — 
* W Z Q wogóle, abv z flirtu mogła 
l j z«c miłość. W e flircie jest na-

% 4 «! e r o z s a d k u i; wyrachowania. 
\ ' "lrt Jest grą całkiem bezplecz-
J r • i 

to posiada chyba liczne w y -
1,5;' 
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dniu, dziewczęta nie mogą zasnąć, snu 
jąc romantyczne marzenia o „n im". . . 

A on... On ty lko f l i r tuje, gra... Na 
myśl mu nie przychodzi nietylko oże
nić się z którąkolwiek z nich, ale choć
by nawet poważniej zawrócić sobie gło 
wę. 

Do przyjaciela swego w Paryżu p i 
sze ów młody oficer: 

— Cala piątka jest bardzo apetycz
na i możnaby z niemi zabawić, lecz nie 
bezpiecznie z niemi zaczynać. Te pro
wincja Iki nazbyt poważnie odnoszą się 
do wszystkiego. Popełni łem dziś błąd, 
przekraczając z jedną z nich ustalone 
granice f l i r tu . Nazbyt zdradziecko 
świeci ł księżyc w parku! No. 1... obją
łem ją i pocałowałem... A ona zadrżą-

Tam, gdzie mieszkał Czechow... 
W piçftnei wvitti na Jirymie nrzeùntva îesxcxe 
obecnie siostra i brat xnaftomitefUo pisarxa. 

(lu) Znany dramaturg i nowelista ro \ 
syjski A. P. Czechow ostatnie lata swe
go nazbyt krótkiego życia spędził, jak 
wiadomo, w Jałcie, małej miejscowoś
ci kuracyjnej na po łudniowym wybrze 
żu K rymu . Po długotrwałe j chorobie 
płucnej Czechow zmarł w lipcu 1904 ro 
ku w sanatorium nlemieckiem w Baden 
wel ler. 

W Jałcie do dzisiejszego dnia istnie 
je jeszcze dom, w k t ó r y m Czechow, — 
gnębiony przez gruźlicę, spędzał ostat 
nie chwile. Na kupno tego domku złoży 
ł y się fundusze pozyskane ze sprzedaży 
zbioru dzieł znanemu w y d a w c y mos
kiewskiemu Marksowi . Jałta dziś jesz
cze szczyci się s w y m znakomitym oby 
watelem, k tó ry na Krymie napisał naj
wspanialsze swe dzieła. Bibl ioteka 
miejska, przeniesiona obecnie do ogrom 
nej w i l l i nosi miano „Centralnej Czyte l 
ni imienia A. P. Czechowa". Dom, w 
k tó rym mieszkał, zamieniono na muze
um Czechowa. Przez cztery dni w t y 
godniu jest ono dostępne dla zwiedza
jących tu rys tów. 

. W pobliżu dawnej w i l l i carskiej, na 
l i .wrachowąnla.^z is ie jszem w W r z e W ^ s t e n i n a . potok 

górski znalazł ujście do Morza Czarne
go/" Po l , obu brzegach'rozciągają się cle 
niste aleje. Jest to Bu lwar Puszkina, je
dynego z niewielu ocalałych k lasyków 
rosyjskich, względnie to lerowanych 
przez nowych w ładców Rosji . Bu lwa
rem Puszkina idzie się wzdłuż brzegu 
rzeczki ha przestrzeni ki lkuset met rów. 
Wreszcie znużony wędrowiec dociera 
do w i l l i Czechowa, utrzymanej w bar
dzo dobrym stanie. 

Mała fur tka otwiera drogę do pięk
nego ogródka. Na f ron towych drzwiach 
w i l l i widnieje jeszcze miedziana tablicz 
ka: 

„ A . P. Czechow 
Wi l l a jest obszerna, dwupięt rowa. W 

ogrodzie stoją ławk i , skąd rozciąga się 
wspaniały widok na całą dolinę i ko t lu 
jące się w dali morze. Strzel isty cyp 

aioowiem w tej samej powieści 
A u T i l a P° opuszczeniu pensji za-
rCni. ę d o u t r a t y Przytomności w Siei P'ierwszego semestru, iak-
\ £ zdawało się, że cała historja 

a się od „bezpiecznego flirtu"... 

Jest f l i r t dla 
K mężczyzny? 

Nia?*1
 p revost, który, nawiasem 

\ i ^zajmuje jedno z czołowych k< c w<rXi J ] e a n o z 

illrtn™ , p i s a r z y . poświęcających Na 2?WH, n aPisał na ten temat 
^ ° O S A D T E L K < ?

 p ' ł- -P i^ lo ro" . 
ma « mieszczańskiej w Nor-
K T O R S R Z Y J E C H A Ć z Paryża młody %>le2 M P i e r o "kończył akade-

Cu W ł- a Prowincjonalnem pust 
|«J% y e n .urasta do wielkiego wy-
V>Zccvo i , P l ę $ m 'odych serduszek 

U »X**.Ch silniej zabiło w oczeki-
Są to dwie kuzynki mło 

> a w ° ^ c e r a ' Pewna sierota, w y 
M̂ 'ernanM u ""eszczansKim, 

C,0«ly TSIN
 1 p rzystojna bona 

% > E R Z E Ś S C Z Ę . C E J egzaltacji. Wszę-

\ V i i^d HV* Q d y wychodził do par-
S i ^ a b r m ? ^ migotały białe, różo-
k J%i ta£e

 s . u k i e n k i , prowadzące z 
% T ! N A Z N O R M C Z Ą g r e - Okazało się, C%'M druS 6 ^ C a l e n i e ź l e g r a n a p i a " 
\ l l a deku ś p l e , w a > trzecia rysuje, 

Piąta cudownie 1-

f l i r t na całej linji. 

mieszczańskim, mło-

v- stW a muje, 

j i f e r a nu ofjC e 

7\w l ekkiP<r~ y c z a s Przebywa w 
JCeCzora g?,- oszołomienia, od rana Sn?̂  czaeltuie f i ^ n a z pięciu 

S y 0 D R A 5 A S E M z dwiema, a nawet 
ł l H 0

 V l n a c n a p r ę ż a mózgownicę, 

wych . Wewnąt rz willi zwiedzający mo 
że obejrzeć ty lko te pokoje, w k tó rych 
mieszkał ongiś znakomity pisarz. Resz 
ta to apartamenty prywatne. Zwiedzają 
cemu pokazują sypialnię, gabinet, jadał 
nię i boczną werandę, na której Cze
chow jadał w porze letniej. 

Młodsza siostra Czechowa, Marja 
Pawłowna i jego brat , Michał , dziś jesz 
cze mieszkają w tej willi. Również mat 
ka pisarza mieszkała w tym domu aż 
do śmierci, t j . do 1920 roku. Marja Pa
w łowna otrzymuje emeryturę z kurato 
rjum. Na pierwszy rzut oka ogarnia 
każdego zdziwienie, gdy widz i młodo 
jeszcze wyglądającą siostrę nieżyjące
go od tak dawna poety i pisarza. Marja 
Pawłowna ma obecnie 50 lat... Nie na
leży zapominać, że Czechow zmarł, ma 
jąc zaledwie 44 lata. 

Urządzenie wnętrza willi jest bar
dzo skromne. Każdy z tych pokoi mógł 
by posłużyć jako doskonała dekoracja 
do sztuk pisarza. W jadalni wis i portret 
pisarza, a nad stołem wisi wielka, naf 
towa lampa. Czechow, nawiasem mó
wiąc, wola ł świece, o czem świadczą 
l ichtarze w sypialni i gabinecie. P rzy 
stole w tym pokoju siedzieli najznako 
mitsi ongiś luminarze sztuki rosyjskiej : 
Tołsto j , Szaljapln, Stanisławski! , Gor 
k i j , Bunin i Inni. Gdy Szaljapin śpiewał 
ulubione pieśni Czechowa, cały dom 
chyba drżał w posadach 1 głos jego roz 
brzmiewał donośnie aż po brzeg morza. 
Na pianinie leży jeszcze stos nut. 

W starannie u t rzymanym gabine
cie panuje specyficzny nastrój, w ie jący 
z u tworów tego znakomitego od twórcy 
życia rosyjskiego mieszczaństwa. Na 
masywnym biurku waza z w i zy tówka 
mi wie lk ich znakomitości, fotografie ar 
tys tów i pisarzy oraz k rewnych Cze
chowa. Na ścianie wis i fotografia, — 
przedstawiając zespół Teatru A r t ys t y 
cznego. W środku siedzi Czechow, od
czytujący manuskrypt. W grupie w i 
dać młodą twarz Stanisławskiego, 

cią, chroni dostępu do d rzw i f ronto-1 

Najwięcej trędowatych posiada Brazylja. 
Są wypadki, że ludzie zarażają się na ulicy. 

^ c ,Sïm" :
 m a d r y m Aka

 íwaÎ? t 0 ć m i c i e * : -Nifi: R 0 z a najmądrzejszego 
, S z e R O I nałodważnlefcye-

się w formie, by okazać 
i eleganckim. 

ca-

N OCĄ, 

najodważniejsze 
i zachwyca i każda 

by zostać jego 
P° nasyconym f l i r tem 
o , e m , 

(ab) Krajem, gdzie jest najwięcej cho 
rych na trąd jest Brazy l ja . Wedle focjal 
nych obliczeń, na terenie Brazy l j i znaj
duje się około 200.000 t rędowatych. Pis
ma brazyl i jskie biją stale na alarm, do
magając się od rządu przystąpienia w re 
szcie do izolowania wszystk ich chorych. 
Narazie rząd nic w tej sprawie konkret
nego nia zrobił, istnieje jednak projekt 
osadzenia wszystk ich chorych na jednej 
z wysp w pobliżu wybrzeży brazy l i j 
skich. 

Tymczasem dzienniki codzień alar
mują o wypadkach, że często, naprzy-
k ład, sprzedawca środków żywnościo
wych , lub kasjer okazują się t rędowa-
temi. Oczywiście fak ty takie wywo łu ją 
popłoch wśród ludności. Narazie Istnieje 
w Brazy l j i t y lko jedno miejsce izolowa
ne, przeznaczone wyłącznie dla trędo
watych. Jest to znaczna przestrzeń zie
mi położona tuż nad Oceanem, przy u j 
ściu La Platy. Jest to jeden z najpiękniej 
szych zakątków Brazy l j i , do którego do 
stęp jest dla ludzi zdrowych zakazany. 

W ośrodku t y m znajdują się chorzy. 

k tó rzy spacerują w białych kit lach, po
dobnych do ubiorów lekarzy. W p ie rw
szych początkach choroby istnieje jesz
cze możliwość wyleczenia jej przez na
świetlanie ropiejącego miejsca rozmai-
temi promieniami. Jest wie lu chorych, 
k tórzy przebywają stale w swych miesz 
kaniach i spędzają całe życie w łóżkach. 
Widok ich jest poprostu straszny. Brak 
im niekiedy całej twarzy , nosa, uszu, 
warg , pol iczków. A jednak ludzie ci ż y 
ją niekiedy do późnej starości do 70 lub 
80 lat życia. 

Zainterpelowany lekarz naczelny te 
go ośrodka dla t rędowatych co do oko
liczności, w jakich ludzie zapadają na tę 
straszną chorobę — wyjaśni ł , że prze
ważnie Jest ona odziedziczona. Naj ła
twie j jednak zarazić się trądem wtedy, 
gdy człowiek „przejmuje się". Si lny hart 
ducha jest najlepszym lekarstwem na tę 
chorobę, a przygnębienie moralne i świa 
domość, że dotknęło się trędowatego — 
sprowadza niezwłocznie tę chorobę. 
Naogół biała rasa jest na t r a t najbar
dziej wy t r zyma ła . 

la 1 tak mocno ścisnęła mnie za szyję, 
że strach mnie obleciał. Nie, trzeba u-
ciekać... Jedna taka niewinna p row in -
cialka jest niebezpieczniejsza niż cały 
pułk prusaków"... I uciekł... A lbowiem 
on myślał ty lko o f l i rcie, a one w tej 
grze w idz ia ły preludium wielk ie j na
miętności, trampolinę, z k tóre j można 
by łoby skoczyć do oceanu wszelkiej 
błogości, zwanego — Miłością. 

„Obok miłości"... 
Gerta Paul i napisała studium psy

chologiczne na temat f l i r tu . Całe stud
ium wiedeńskiej publ icystki utrzymane 
jest na poziomie feljetonu 1 nie może 
być wliczone do dorobku naukowego. 

F l i r t — powiada autorka broszury 
jest darem niebios wyłącznie dla 

człowieka, albowiem zwierzęta flirtu 
nie znają. Obce im są umizgi, atmosfe
ra ubóstwiania, wykoncypowane meto
dy podejścia do osoby odmiennej p łc i , 
bogata ornamentacja, k tórą cz łowiek 
upiększył świątynię Amora. Zwierzę
ta widzą w miłości ty lko akt f izyczne
go zbliżenia. 

— „Jeśl i nawet u przedstawiciel i 
wyższych gatunków zwierząt, jak np. 
wśród małp, daje się zauważyć coś w 
rodzaju f l i r tu , to jest to ty l ko jeden ze 
sposobów osiągnięcia tego samego ce
lu, a mianowicie — fizycznego zbliże
nia" — stwierdza pani Paul i . 

Dla cz łowieka natomiast celem jest 
sam f l i r t i nawet zdarza się, że czło
wiek obawia się przekroczenia granic 
f l i r tu , tych granic, za któremi rozciąga 
się już państwo miłości. Zwierzę obaw 
takich nie posiada... 

Im kulturalnlejszy lest naród, tern 
większą rolę w jego życiu towarzys* 
klem odgrywa flirt. W dzisiejszych 
warunkach społecznych, gdy małżeń
stwo napotyka znaczne trudności choé 
by ze względów mater ia lnych, flirt stal 
się surogatem miłości. Jest namiastką, 
którą człowiek stara się zaspokoić w ie 
czny głód miłości. Marcel Prévost w 
jednej ze swych książek zebrał wszy
stkie nowele, k tórych tematem jest f l i r t 
i nadał jej ty tu ł „Obok miłości"... Nie 
miłości, lecz właśnie „obok miłości".. . 
Jest to bodaj najlepsze określenie f l i r 
tu. 

Szkoły f l i r tu w Ame
ryce. 

Fl i r t nie doczekał się u nas jeszcze 
należytej oceny. Nie doceniamy tego 
niezmiernie ważnego czynnika towa
rzyskiego. Naprzykład gre w brydża 
traktujemy o wiele poważniej. Przecie 
istnieją już liczne podręczniki b rydżo
we, a nawet udziela się lekcyj tej g ry , 
podczas gdy o flircie zupełnie głucho. 

Ameryka jest pod t y m względem 
inna. W Ameryce wychodzi k i lka cza
sopism, poświęconych wyłącznie f l i r 
t o w i , a pozatem w pismach codzien
nych istnieje rubryka flirtu obok r u 
b r y k i teatralnej czy sportowej. Ostat
nio zaś w New-Yorku , Chicago i B o 
stonie powsta ły specjalne szkoły flir
tu. Ludzie o wie lk iem doświadczeniu 
życ iowem dzielą się swemi spostrzeże
niami na temat prowadzenia c iekawych 
rozmów towarzysk ich, uczą młodzież 
co należy czynić, aby się podobać, być 
dowcipnym, uprzejmym i t. p. Odby
wają się również lekcje praktyczne, 
polegające na tern, że profesorowie od
miennej p łc i urządzają pokaz wzoro
wego flirtu... 

P r z y szkole newyorskie j wychodzi 
również miesięcznik p. n. „ F l i r t " . Wie
le tam ciekawego materjału. dużo rad 
i wskazówek. Oto jedna z nich: 

— Nigdy nie podchodź nazbyt blis
ko do celu: we flircie osiągnięcie celu 
oznacza koniec g r y ! " 
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Rekordowe sukcesy Cracovii i Pogoń1 

Cztery mecze licowe — irzn niespodzicin^ 
Wczorajsza niedziela ligowa oży 

wita nudną atmosfere, jaka towarzy
szyła ostatnim spotkaniom ligowym. 

Nieoczekiwane wyniki spowodowa
ły szereg zmian w tabeli tak w pierw
szej jak i w drugiej grupie. Największą 
sensacją niedzielnych spotkań są wy-
sokocyfrowe zwycięstwa Cracovji nad 
Legją oraz Pogoni nad Ruchem. 

Wyniki te zaostrzyły w dużym stop 
nlu sytuację w rozgrywkach grupy 
pierwsze], gdzie w te] chwili w najlep
sze] sytuacji znajduje się Cracovia, mi
mo, i i w tabeli prowadzi lwowska Po
goń. 

Godny zanotowania Jest również 
fakt, że Jedna z czołowych drużyn w 
lidze Legja warszawska nie zdobyła w 
dotychczasowych rozgrywkach ani Je
dnego punktu. 

W grupie walczące] o utrzymanie 
się w lidze wyniki niedzielne spowodo
wały również szereg zmian w tabeli. 

Niespodziankę stanowi zwycięstwo 
wojskowych z Siedlec nad Wartą po
znańska. 

Jak z dotychczasowych wyników 
można się zorientować o utrzymanie się 
w lidze walczyć będą trzy zespoły a 
mianowicie: Podgórze, Czarni i War
szawianka. 

Tabele obu grup przedstawiają się 
następująco. 

Klub 
1) Pogoń 
2)Ruch 
3) Wisła 
4) Cracovia 
5) Ł. K. S. 
6) Legja 

TABELA L I G O W A . 
Grupa I-sza. 

Gier 
3 
3 
2 
1 
2 
3 

Pkt . 
4 
4 
3 
2 
1 
0 

St. br, 
10:7 
11:10 
4:3 
6:2 
3-6 
5:11 

Grupa Il-ga. 
1) Garbarnia 2 3 

2) War ta 3 3 
3) 22 p. p. 1 2 
4) Warszawianka 2 • 2 
5) Czarni 3 2 
6) Podgórze 3 2 

5:1 
4:4 
1:0 
4:3 
5:6 
2:7 

Warszawianka — Pod
górze 2:0 (2:0) 

Pierwszy występ Podgórza w War
szawie nie powiódł się. Krakowianie 
gral i b. słabo, a jedynymi zawodnikami 
k tó rzy wyróżni l i się w zespole, by l i 
Kret na środku pomocy oraz Gamaj w 
ataku. _ 

Bramkarz i obrona gości krakowskich 
stanowili t r io obronne zupełnie niepew
ne i niezdecydowane. Pomoc grała je
dynie defenzywnie. 

Atak grał dobrze jedynie pod koniec 
meczu. Warszawianka, mimo zwycię
stwa rtie znajdowała się w zbyt dobrej 
formie-

Najlepiej popisał się w drużynie bram
karz oraz obaj obrońcy. 

Protest Turystów 
rozpatrywany będzie w czwartek 

Warszawa, 20 sierpnia. 
Protesty Turystów 1 Poloni i w spra

wie meczów z Legją, w których brał 
udział zawodnik Zugeherer, rozpatry
wane będą na czwartkowem posiedze
niu Wydzia łu Gier i Dyscypl iny P.Z. 
P.N-u. 

SKS zwycięża 
Gwiazdę warszawską 4:2 

W sobotę bawi ł w Warszawie Strze 
lecki Klub Spor towy z Łodzi , k tóry w 
meczu z Gwiazdą zwyc ięży ł ją w sto
sunku 4:2. 

W ataku najruchliwszy był Ketz, 
k tó ry stwarzał przebojami niebezpieczne 
sytuacje pod bramką przeciwnika. 

Pierwsza polowa meczu mija pod 
znakiem wybitnej przewagi Warszaw 
wianki, dla której bramki padły ze strza
łów Ketza w 15-ej i 36-ej minucie. 

W drugiej polowie gra jest bardziej 
wyrównana, a pod koniec zawodów Pod
górze ma nawet przewagę, lecz gospo
darzom udało się utrzymać zwycięski 
wynik. 

Meczem kierował p. Romanowski. 

Z 2 pp. (Strzelec 
Warta 1:0 (1:0) 

Drużyna 22 p. p. wystąpiła do gry 
bez wojskowych graczy, natomiast War 

Występ drużyny gości wypadł bar
dzo blado. — Miejscowi przez cały czas 
przeważali, a był O K R E 6 , kiedy wprost 
nie opuszczali pola karnego Warty, jed
nak atak nie umiał wykorzystać tego 
cyfrowo. 

Pierwsze minuty należały do Warty, 
jednak inicjatywę przejmują zaraz miej
scowi i prawie do końca są panami sy
tuacji. 

Jedyna bramka pada w 19 minucie ze 
strzału Biegańskiego. 

W 22 p. p. doskonale grała pomoc i 
obrona. 

Sędziował p. Glinka z Warszawy. 

Pogoń—RUCh 7:1 (4:0) 
lwowski korespondent tele -

wywołał we Lwowie duże z 

wanie. 
Po sensacyjnej porażce ' " V I V P 

Wielkich Hajdukach s p o d w e * ^ 
Lwowie zaciętego M E C Z ^ nie s"' we 

zupełnie nieoczekiwanie 
wiał większego oporu. 

Drużyna śląska osłabiona 
Peterka, Badury i Urbana 
wała się b. słabo i znacznie us i^ 
Pogoni przez cały czas meczu- ^ 

Gospodarze, mając ułatwione 
nie potrafi l i odpowiednio 
słabą grę przeciwnika, uzyskuje 
kocyfrowe zwycięstwo. , ^ 

Bramki dla lwowian zdobył'- , p 
cioł (4), Matias I I (2), Matias l '• ' 
mer po jednej. ^ 

Honorową bramkę dla Ruchu J $ 
Loewy. — Sędziował p. Hausstf' 
dzów około 4 tysiące. 

Drużyna 22 p. p. wystąpiła do gry Nasz lwowski korespondent tele- Honorową bramkę dla KUT ' ,Ą 
bez wojskowych graczy, natomiast War fonu je : Loewy. — Sędziował p. Haussn'" 
ta w składzie normalnym. | Rewanżowy mecz Pogoni z Ruchem ' dzów około 4 tysiące. * 

CR O C O W I O - EEGFJA © : 2 1 4 : 0 ' 
MM a. • A . • ' _ . I Zasłużone zwycięstwo drużyny krakowskiej 

' Maurer marnuje doskonałą p o ZV Cracovia grała z Ciszewskim, k tóry 
nawiasem mówiąc, wypadł nie nadzwy
czajnie. Carcovia zaczyna i już w pierw
szej minucie podchodzi pod bramkę prze 
ciwnika, gdzie Malczyk z dwuch metrów 
strzela bramkę. Gospodarze ciągle ata
kują. W 11 minucie Nawrot podchodzi 
pod bramkę Cracovii, jednak Mysiak wy 
bija na corner. Cracovia zyskuje coraz 
większą przewagę i prze na bramkę 
przeciwnika. W 31 minucie, strzał Ci 

strzela Kisieliński i zyskuje drugą bram 
kę. — W 35 minucie Kubiński otrzymuje 
długie podanie i naciskany przez pomoc 
nika, strzela trzecią bramkę. Cracovia 
nadal przeważa. Wszyscy napastnicy 
strzelają, a przebój Kisielińskiego i jego 
śliczną centrę marnuje Zieliński z trzech 
metrów w out. 

Doskonałą pozycję w 39 minucie wy
korzystuje Kisieliński, k tóry strzela w 
biegu czwartą bramkę. 

samo czyni Rajdek. t,jja 'J 
W 14 minucie Kubiński P / z ^ M 

ł a d n y * f / 

ataku, Maurer strzela pierwszą 
dla Legji. W 23 minucie z centry,. -
skiego szóstą bramkę dla Crac 0 * 
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<D°tkar 

m 

Kai 
tot 

w« y odi 

« ^ k i ? o idzie tuż o b o i c ^ ^ ^ , S u f e S i S o » « k ^ I 
2 mmuce wolnv d l , C . R ^ Z » ! G r a

P ° I R * p o d ^ońce. rza Cracovii Otfinowskiego, k t ó r e - | 
Ora 8 1 ę wyrównuje i już w 4 minucie ' « ą z boiska. Cracovia atakuje oS«V 

| Strzł la ją wszyscy, jednak poPrZ/)s(r 
słupki ratują Legję od utraty d a •< 
bramek. Jt 

Wreszcie Legja uwalnia się ^ L I * 
i Maurer strzela na bramkę. ^ ^ 

Drużyna turystów rozbita 
r\• _ • « . . . Pięciu zawodników otrzymało dyskwalifikacją 

Jak się dowiadujemy Wydział Gier wyżsi w meczu z Polonją nie 
1 Dyscypliny PZPN-u ukarał dyskwa-1 grać. 
liflkacja następujących 

będą 

zawodników: 
mistrza Łodzi — klubu Turystów: 
Frankusa (2 miesiące), Nykla i Klimcza
ka (po 5 tygodni), Królasika (2 tygo
dnie) i Kowalskiego 4 tygodnie. 

W ten sposób drużyna Turystów zo
stała zupełnie zdekompletowana gdyż 
pięciu bodaj że najlepszych zawodni
ków unieszkodliwiono na dłuższy okres 
czasu. 

Charakterystyczne, że trzech z po
śród wyże] ukaranych otrzymało dys
kwalifikację za rzekome przewinienia 
na meczu Turyści — Polonja w War
szawie, prowadzonym przez p. Glin
kę a właściwie słynnego Już dziąsła] p. 
Laskowskiego. 

P. Laskowski nietylko że pomógł 
Polon]! wygrać mecz, lecz do spółki z 
p. Glinką zaasekurował również dru
żynę warszawską ita rewanżowe spot
kanie z Turystami w Łodzi, gdyż ka
ry nałożone na zawodników Uczą się 

Należy się Jedynie dziwić, że władze 
piłkarskie dają wiarę doniesieniom te
go rodzaju sędziów, którzy bez naj
mniejszej żenady 1 w bezczelny sposób 
pchają swój klub do wyższe] klasy. 

Aczkolwiek dalecy Jesteśmy od te
go, by bronić zawodników, którzy ma
ją swoje wady ] niezawsze potrafią się 
należycie zachować wobec arbitra pro
wadzącego mecz, tern niemniej Jednak 
musimy zająć odpowiednie stanowisko, 
gdyż w wypadku powyższym zła wo
la Jest aż nadto widoczna. 

Na 11 zawodników ukarać aż pięciu, 
to kara zbyt wysoka. 

Widać zależy komuś bardzo na tern, 
by niedzielny mecz Turystów z Polo
nją w Łodzi zakończył się zwycię
stwem warszawian. 

Należy przypuszczać, że klub łódz
ki da sobie radę 1 wbrew machinacjom 
sędziów, zdoła w meczu z Polonją god-

ku arniki r -fi 
stępujący Otfinowskiego Malczyc 
puszcza drugą bramkę dla L e f l ' v 0 

Ostatnie minuty należą znów » . ( 
covii. Sędziował dobrze p. ^ 
Lwowa. Publiczności 6.000 osób; 

Na wyróżnienie zasługują: OT 
Kubiński, Mysiak i Pająk z 
•Hrzeździecki I I i obaj sk r zyd ło^ 7 

Już od dnia dzisiejszego i zawodnicy po nie bronić barw Łodzi 

Sikorzanka wygrywa trójbój kobiecy 
ustanawia nowy rekord Polski i 

Lublin, 20' sierpnia. 
Wdrńiu dzisiejszym rozegrany zo

stał w Lublinie trójbój kobiecy o mi
strzostwo Polski . 

W trójboju uczestniczyły jedynie 
trzy zawodniczki, a mianowicie — ślą-
zaczkii: Orłowska i Sikorzanka oraz 
ublinianka Scrgicjówna. 

Brakło na starcie spodziewanych 
łodzianek — Wajsówny i Janowskiej, 
któreby niewątpliwie odegrały ważną 
rolę. 

Mistrzostwo PolsWi zdobyła Siko
rzanka (stadjon Król . H u t i ) . zdobywa
jąc ogółem 190 pkt. i ustanawiając tern 
samem nowy rekord Polski, lepszy od 
dotychczasowego, należącego do Kono-
iiackiej-Matuszewskiej o 5 pkt. 

Drugie miejsce zajęła Orłowska — i ostatecznie zaaKceptowan* p 
126 pkt. przed Scrglejówną — 112 pkt. września w Warszawie. ŁZog0&f$ 

Zwyciężczyni Sikorzanka uzyskała \ słowiański starał się o 0 » p.« 
w poszczególnych konkurencjach nastę- j wyższego spotkania; , Ł ' . ' ' u t i ' z V 

pujące wyn i k i : 100 mtr . : 13 sek., skok udało się powyższy t c r n " n 

w z w y ż : 139, rzut oszczepem: 33.40 m. 1 mocyv!'-

Najbliższe mecze 
I o wejście do U01 . „n 

W najbliższą niedzielę. dn ' a 

odbędą się następujące n iec z e jj 
Wisła — Ruch i Podgórze " 
wianka w Krakowie, Pogoń " u a r H i a 

we Lwowie i 22 p.p. — O a r ^ 
Siedlcach. «1 

O wejście do L ig i grać " J , 
ryści z Polonją warszawska^ X O T 0 

Legja z Polonją bydgoska ^ v 

i Unja — Olsza w Sosnowcu-

Reprezentacja ż y ^ f t 
zwycięża robotniczą I.1

 t^Ą 
W dniu wczorajszym r e r , ^ a V(iJ 

Klubów Żydowskich r o z e g ^ , i c iHc 

wyjazdem do Pragi w Warszj 1 ^ 
towarzysk i z reprezentacja 0 M' 
botniczych. . K'1? 

Zwyc ięży ła reprezentad ^CTI 
Żydowskich, zdobywając, Lc 'c^ ' 
bramkę w pierwszej połowie 

Dookoła niecali 

Jak się 

Polska - Juo 
Warszawo. - u , n i n 

dowiadujemy. l t

 ż 0 s u ' . , , i 
piłkarskiego z Jugosławia ^ ^ ^ 
ostatecznie zaakceptowany ^K - # 
września w Warszawie. f:,WM;zCÌll,p.lJ 
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JlECZE O WEJŚCIE DO LIGI 
tysokocyfrowe zwycięstwa Polonji warszawskiej i Naprzodu 

Ul KS (Wilno) - 76 pp. 2.1 " S c

r i a ! s z e m e c z e o wejście do L ig i Malik (4) i Biedrzycki (1). 
s"koCvi n l e s Podzianke w postaci w y \ Meczem kierował p. Budzianowski. 

W . " ° . w # ° zwycięstwa Hasmonea (Równe) 
— Polooja 

Mecz został odłożony 

s ^ a w s W ! ^ ° zwycięstwa Polonjl 
i , C ! " a ! L * 

C z lużo mn. t a b e l i Powadzi Polonja, 
k Protestn T C z m , e n , ć s ' e P° załatwię 

. W 8n l T U r y s t ° w Przez PZPN. 
^ W \ S k r a k ° w s k o - śląskiej bez-

6 ^hodnC.0^21
 Naprzód, w gru-

! e zosta i . • wschodniej sytuacja 
? E C * H A S L J E S Z C Z E wyjaśniona, gdyż 

0 8 , a ' o 2 ° " e a - P o l o n 3 a (Przemyśl) 
M O C

W

O N Y -ulej - grupie pólnocno-wschod-
1) p„. a s t a wla się następująco: 

B«k hr? ! , l a 5 gier, 7 punktów, stosu-
t t 0 C r k u 1 8 : 5 > 2 ) Legia 5 gier, 6 pkt., 
for tZ garnek 13:12, 3) Turyści 5 
'> P o l n ^ ^ w , stosunek bramek 8:10, 
brj»rnek 3aiB) 5 g ! e r- 2 p k t" s t o s u n e k 

*Moią|a—Legia 5:1 (3:1) 
V I J Z warszawski korespondent tele-

.ycH' » 

ovi', 1 

o 

t r y R | 

3 BRA" 

TÓREŹ0, 

Î OS«V 

D A R 

e g i » v r> 

i b . . I 
Ki*1?.1!,*' 

Literach' t . ~ V S J ' Poznańskiej wywoła ł 
K O W A N I

 0 r t ° w y c h stolicy duże za-

S ą c e

0 l S ? o l o n i i zebrało się około 
S wysta n • P o l o n i a d 0 zawodów 
u ^zcza , znacznie wzmocniona, 
T'i M a i i u , l i ' " 3 i ataku, w której w y 
toCaffi 1 B i e d r z y c k i . 
M z n W 0 Przewagę 

J'na. m b r a m k i ze strzału Be 

NtoJ l ! , - o t r z ą s a s i e z przewagf. nie 
J U Z i n i c J a t v w y z rąk do 

mistrzem Polski 

ma Legja, 
ne ataki uwień-

Zapowiedziany na niedzielę mecz o 
wejście do L ig i między Hasmoneą ró
wieńską a Polonją przemyską został 
przez P.ZP.N. przesunięty na termin 
późniejszy na prośbę klubu żydowskie
go, którego niektórzy zawodnicy biorą 
udział w Igrzyskach Makkabi w Pradze. 

Mecz o wejście do L ig i rozegrany w 
Grodnie między W . K S . (Wilno) a 76 p. 
p. zakończył się po zaciętej grze z w y 
cięstwem wilnian w stosunku 2:1 (1:1). 

Naprzód—Unia 11:0 (4:0) 
Rozegrany w niedzielę w Lipinach 

mecz o wejście do L ig i między Naprzo
dem a Unją sosnowiecką zakończył się 
wysokocyfrowem zwycięstwem Naprzo 
du w stosunku 1L0 (4:0). 

S p o r t w k i l k u w i e r s z a c h 
Korespondencyjne zawody strzelec

kie Polska — Czechosłowacja będą ro
zegrane w nijbl iższym czasie z inicjaty 
w y Zw. Czeskiego. 

Obóz dla p ł ywaków przed meczem 
z Czechami, organizuje P.ZP. w dniu 
20 b. m. w Warszawie. 

Prenn oraz wielu czołowych teni
sistów Europy, jak Menzel. Palmieri , 
Matejka, a może i Feret, oraz panie Ro 
sambert, Adamoff i Valerio, startować 
będą na międzynarodowych mistrzost
wach tenisowych Polski. 

Turyści-Polonia (Bydgoszcz) 1:0 (0:0) 
ieciekawa gra.— Turyści niewykorzystali przewagi 

by ły przeważnie niecelne. To też gospo", jaknajlepsze wrażenie swoją elegancką Polonia: Buczkowski, Puziak. Szulc, 
Lubawy, Stock, Chyl iński, Nowak, K r 
mel, Przybysz, Joachimowicz, Michał-

Turyści: Michalski I. Frankus, M i 
chalski I I , Chojnacki, Pile. Omenzetter. padkowa „bomba Seidla do puste] 
Lieske, Szulc, Klimczak, Seidel. Kró la ' bramki zadecydowała o zdobyciu 2-ch 
sik- punktów. 

W zespole Turystów, jak widzimy, Mimo zwycięstwa Turyści? zapre-
brak Kowalskiego i Nyk la . Zmiany w zentowali się b. słabo. 

darze, mimo wyraźnej przewagi w po
lu przez cały czas meczu nie mogli uzy 
skać bramki i dopiero na kilkanaście mi 
nut przed zakończeniem meczu przy 

drużynie nie wyszły zespołowi na do 
bre, gdyż spowodowały osłabienie wszy
stkich formacji. Kulał szczególnie u 
miejscowych napad, gdzie dosłownie nie 
widziel iśmy ani jednego strzelca. 

Od czasu do czasu ty lko próbował 
szczęścia Klimczak, lecz strzały jego 

Poza trójką obronną I Pilcem na 
środku pomocy nie było w zespole łódz
k im zawodnika, k tóryby spełnił swoje 
zadanie. Turyści grali nawet o wiele 
słabiej, niż przeciwko Legj i poznańskiej. 

Przeciwnik mistrza Łodzi nie był ze
społem groźnym, pozostawił on jednak 
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 2 0 s t a * rozegrany najcie-
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*łds.:za Folski w piłce wodnej, mię-

POZU 

0 'J 

o 
/ja 

sa 
p.Pt 4 

%8 

%**YA*MX Pierwszy K lub ?IYW.^H 
a A. Z. $., Warszawa. Powyż-

Syjotkanie zakończyło się zwycię-
k , . gospodarzy w stosunku 6:0. — 

a zwycięzców zdobyli: Schwen 
, $ , 7 . 2 i Karl iczek 1. 
\ ^ o w a ł bardzo dobrze Dr. Sema-

' W a rszawa. 

J t t y r e w a n ż P u s z ą 
pokonany w Warszawie 

^ t s ^ n i . u wczorajszym odby ły się w 
\ JJWie na Dynasach zawody kolar 
h D ' * , " ó r y c h doszło do rewanżowe 
\_«ania między Puszem a Koszut-

K l ą t w o odniósł dwukrotn ie 
f W J Z a s a c h (200 m). 14 i 13.2 sek. Vol ?ach za motorami zwyc ięży ł 

U * S K I przed Podgórskim. 

N a H o w o y p o l s c y 
^Przegrywają w Pradze 

S , a n t ? i l t r z o s t w a c h ka jakowych 
w Pradze reprezentanci 

% \ , , ? Q m ? ś l » same porażki zajmując 

Mowy rekord Polski 
ustanawia Luckhaus w pięcioboju o mistrzostwo Polski 

roz-

m ie jsca. 

, sportowe w Łodzi 
Kh k i , " Ł ? z m c z $ y sie dalsze roz-
hi ^ 8 7 ? , z ? s t w o w Krach sporto-
V : R (l-NzyP!?rniaku I.K.P- pokonał 
)m> 1''A Ci .4 ledr>oczone zwyciężyło 
hlMv Si 1?' w h a z e n , e k l a s y B 

Białystok, 20 sierpnia-
Rozegrany tutaj został w niedzielę 

pięciobój męski o mistrzostwo Polski 
przy udziale czołowych zawodników 
polskich. 

Zwycięstwo uzyskał znakomoty za
wodnik miejscowy Lukchaus z Jagielonji 
zdobywając pkt.,,3953,777 j ustanawia
jąc tem samemi' nowy rekord Polski. 

Na druifijfem miejscu uplasował sie 

dotychczasowy mistrz i rekordzista 
Wieczorek z Wi lna, mając 3564,78 pkt. 
przed Wojtkiewiczem (Wilno) 3558,55 
punktów. Luckhaus, wykazujący świet
ną formę odniósł na 5 konkurencji 4 
zwycięstwa, a mianowicie: skok wdał— 
7.02, rzut oszczepem — 58,83, dysk — 
38,84, bieg, 200 mtr v:, 24 s e k „ _ 

W biegu na L.500 rhtr. pierwsze 
miejsce zajął Kempiński. 

iłyściei konne w 
Zwycięstwa faworytów w ostatnim dniu gonitw 

,' J 6 = D . T N s t e n u j a c e : Wi tna — Tur 

: N ? : 1 ) , T U P -3 J 2 : 1 ) - W i m a - S z t e r n 

i? t^.nainnL^y^zasowych roz-
^ i 1 1 rnS V a z n i e j s zy™ kandydatem 

J• c- costale gry zostały od-
klasy B w hazenie 

Ostatni dzień wyśc igów konnych 
na torze w Rudzie Pabianickiej nie cie
szył się takiem zainteresowaniem jak 
się tego spodziewać należało. Publicz
ność naogół nie dopisała, a co zatem 
idzie również i obroty totalizatora -by
ł y minimalne. Wczora jszy dzień wyśc i 
gów zakończył się pełnym sukcesem 
koni typowanych przez „Republikę", 
które zwyciężyły w sześciu gonitwach. 

W y n i k i szczegółowe dnia wczora j 
szego przedstawiają następująco: 

G O N I T W A PIERWSZA: 
Nagroda 2500. Handicap. Steeple. Dys

tans 3600. 
1) Ispahan, 2) Cherle. 
Tot . 11. 
Francuski 6.50 1 6.50. 

G O N I T W A DRUGA: 
Nagroda 2500. Dystans 2200. 

1) Maja. 
Tot. 8.50. 

G O N I 1 W A TRZECIA. 
Nagroda 1000. Płoty. Dystans 2400. 

1) Szeryf, 2) Calvados. 
Tot. 6. 
Francuski 6 I 7. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 3000. Handicap. Dyslan, 2400. 

1) Litle Star, 2) Pandar. 
Tot. 16. 
Francuski 10 1 16.50. 

GONITWA PIĄTA, 
rfagroda 1S00. Dystans 900 

1) Lala Roukh, 2) Grlsette. 
Tot. 10. 
Francuski 7 i 20. 

G O N I T W A SZÓSTA: 
Nagroda 1200. Dystans 2100. 

1) Lancelot, 2) Cora, 3) Kocur. 
Tot. 24. 
Francuski 10, 10.50 i 9. 

GONITWA SIÓDMA: 
Nagroda 1000. Dystans 1600. 

1) Raduna, 2) Palmyra I I I , 3) Lau-
da I I I . 

Tot. 12. 
Francuski 6, 7.50 I 11.SO. 

GONITWA ÓSMA: 
Nagroda 1200. Dystans 2100. 

1) Cudem Cudów, 2) Jontek. 
Tot. 12. 
Francuski 7 i 11.50. 

grą i dżentelmeńskim zachowaniem na 
boisku. 

Goście reprezentują naszą przecięt
ną „ A " klasę, nie mają wybitniejszych 
jednostek, lecz jako całość stanowią 
harmonijny i mi ły dla oka zespół 

Gra należała do b. ciekawych, mimo 
to mecz stał na bardzo niskim poziomie. 
W pierwszym kwadransie przewagę ma 
Polonja, która przeprowadza bardzo 
groźne ataki prawą stroną. 

Powoli Turyści otrząsają się z prze
wagi i zkolei przypuszczają ataki na 
bramkę przeciwnika-

W 20-ej i 30-ej minucie Turyści ma
ją dwie bajeczne sytuacje podbramko
we, które nie zostają wykorzystane. 

Ostatnie minuty pierwszej połowy 
przynoszą również szereg groźnych sy
tuacji pod bramką gości, lecz słaby 
Szulc marnuje wszystko. 

Druga poołwa mi ja pod znakiem 
gwałtownej" przewagi Turystów, lecz 
atak gra b. słabo. Szereg rzutów wol
nych dla Turystów nie zostaje wyko
rzystanych. * Q 

Dopiero w 34-ej min. Seidel wyko
rzystuje zamieszanie pod bramką Po
lonji i ostrym strzałem w róg uzyskuje 
jedyną, a zarazem zwycięską bramkę. 

Ostatnie minuty należą do Polonj i , 
lecz wynik meczu nie ulega zmianie. 

Doskonałą lekcję sędziowania dał 
nam p. Rumpler z Krakowa. Dowiódł on 
jak należy prowadzić zawody i jak moż
na stłumić w zarodku ostrą grę zawod
ników. 

jędrzejowska i Mebda 
zdobyli mistrzostwo Polski w tenisie 

W dniu wczorajszym w f ina łowym 
meczu o mistrzostwo Polski w tenisie 
Hebda pokonał Wi t tmana 8:6, 6:0 i 6:1, 
Jędrzejowska — Dubieńską 6:2 i 6:2, 
para T łoczyński — Stolarow zwyc ię
ży ła parę Hebda — Wi t tman 6:3, 6:4, 
3:6, 2:6 i 6:0. 

W grze podwójnej pań para Du
bieńską — Jędrzejowska zwycięży ła 

parę Pozowska — Stefanówna 8:6 i 6:2. 

zaś w grze mieszanej 'Jędrzejowska — 
Tłoczyński pokonali parę Volkmerów-
na — Hebda 6:2 i 6:3. 

W finale jun iorów: Spychała zwy
ciężył Bratka 4:6, 6:2 i 6:0 

Nowy rekord Swfafowy 
ustanowiła czeszka Koubkova 

Najlepsza lekkoatletka czeska, Ko
ubkova, która na Masarykowych Hrach 
pokonała Walasiewiczównę, uzyskała w 
tych dniach w biegu na 1000 mtr. fan
tastyczny wynik — 3 min. 3 sek. 

W y n i k ten jest lepszy od światowe
go rekordu angielki Lunn o 1,8 sek. W 
ten sposób Koubkova zapisała się na listę 
rekordzistek światowych. 

Koubkova pragnie zmierzyć swe siły 
z Walasiewiczówną na 800 mtr., sądząc, 
że na t ym dystansie lepsza jest od polki. 

Finałowy mecz piłkarski 
o puhar Europy środkowe] 
Ambrosiana (Mediolan) — Austria 

(Wiedeń) Interesujące cały świat pi ł 
karsk i f inałowe mecze o puhar Europy 
odbędą się definitywnie 3 września r.b. 
w Mediolanie i 8 września r. b. w Wied 
nłu. i 

Echa mistrzostw 
kolarskich świata 

Handryś — jedyny reprezentant 
szsowców polskich na mistrzostwach 
świata t rzymał się dzielnie w czołowej 
grupie do po łowy drogi. W drugiej 
części wyścigu Handryś został pop-

W grach pocieszenia Tar łowsk i zwy - . chn ię t y przez zawodnika belgijskiego 
ciężył Majewskiego 6:0, 7:5 i 6:1. i tak poważnie kontuzjowany przy 

W grach pocieszenia pań Stefanów- upadku, że musiał się wycofać z w y -
na zwycięży ła Li lpopównę 6:4 i 6:3. I ścigu. 
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Dziennikarze robią „kawały". 
Memorja ł „Rusytanji".—Sekta „prochwostów" w Rosji. — 

Wojna Rosji z Hiszpanją. — Podarowana wyspa.' 
0 ) Prasa, która odgrywa tak poważ 

ną rolę we wszystkich dziedzinach ży 
cia, jako wyrazic ie lka opinji publicznej, 
niekiedy umie potraktować najpoważ
niejsze zjawiska pod kątem wysoce hu
morys tycznym. 

Gdy w Londynie zebrała się konfe--
rencja gospodarcza, wie lu ludzi przypis 
sywalo jej wielkie znaczenie i sądziło, 
że wyda ona niezwykłe rezultaty, k tó
re pozwolą zwalczyć wreszcie k r yzys 
świa towy. Ale by l i też tacy, k tó rzy 
trzeźwiej zapatrywal i się na tę sprawę 
i' sceptycznie k iwa l i g łowami . 

I oto pewnego dnia do sekretarjatu 
konferencji p rzyby l i dwa j elegancko u-
brani panowie i z łoży l i 
memorjał w Imieniu państwa Rurytanji. 
Urzędniczka, która przyję ła memorjał, 
zdziwi ła się. O istnieniu takiego pań
stwa dotychczas nie słyszała. Prawdo
podobnie jakieś minjaturowe państew
ko w rodzaju księstwa Lichtenstein lub 
Andorry. . . Na wszelki wypadek po-» 
dzieliła się wątpl iwościami z sekreta
rzem, k tó ry zamyśli ł się i wreszcie od
gadł. 

— To będzie z pewnością byłe za
głębie Ruhr. Po okupacji, postanowio
no dla uniknięcia jakichkolwiek tarć 
międzynarodowych, uczynić z niego sa
modzielną polityczną jednostkę. 

Na tern wątpl iwości zostały usunię
te i memorjał Rurytanj i dołączono do 
memorja łów innych państw, biorących 
udział w konferencji. Gdy delegaci 
przeglądali stosy dokumentów, natrafi
li również na słynny memorjał. Nikt 
nie wiedział o co chodzi i co to za pań
stwo, ale nikt nagłos nie wypowiadał 
swych myśli, nie chcąc zdradzić swej 
nieświadomości. Niektórzy, odważ-
niejsi, szeptali między sobą: 

— Rurytanja? Cóż to jest? Gdzie 
leży? Może w centralnej A f ryce? 

I yiagle pękła bomba. Okazało się, 
że . , . , 

dwaj dziennikarze zażartowali sobie 
z międzynarodowego aeropagu, 

k t ó r y zebrał się w Londynie. Memor
jał, k tó ry z łoży l i oni w imieniu „ R u r y 
tanj i " , a k tó ry przez sekretarjat potrak
towany został z całą powagą, w rze
czywistości by ł doskonała 

SATYRA NA KONFERENCJĘ 
LONDYŃSKA. 

Wys ta rczy przeczytać jego treść: 

fakt, jaki miał miejsce w Paryżu w 1930 
roku. Do stolicy Francji przyjechał 

MINISTER OŚWIATY CARSKIEJ 
ROSJI, KASSO. 

Przy jazd jego • nie miał oficjalnego 
— W głębokiem przekonaniu, że charakteru, niemniej jednak wywołał 

wyłuszczone niżej w y w o d y w zupełno- wielkie zainteresowanie. Wie lk i dzien-
ści odpowiadają duchowi i celom kon- n ' k „F iga ro " postanowił łącznie z foto-
ferencji, pozwalamy sobie przedłożyć grafją zamieścić życ iorys carskiego m i -
co następuje: nistra i naczelny redaktor polecił repor 

' t e row i pol i tycznemu zdobycie odpo
w iedn iego materjału. 

Dziennikarz zwróc i ł się przede-
wszystk iem do bibl ioteki rosyjskiej. Nie, 

tej chwil i w j | 

ton, 

znalazł tam jednak tego, co szukał. 
Zamierzał już wyjść, gdy nagle odez
wał się rosyjski dziennikarz - emigrant, 
pracujący w Paryżu : 

Panie kolego, dam panu życiorys 

Biorąc pod uwagę, że 30 mil jonów LUDZI nie ma pracy i głoduje, a równo- , 
cześnie wszędzie są wielkie zapasy wy' 
robów włókienniczych i produktów ro l 
nych, na kupno k tórych bezrobotni po
zwol ić sobie nie mogą, konferencja po- , 
staną w ia : I 

1. Ograniczyć produkcję artykułów , 
pierwszej potrzeby, t. j . chleba, cukru, K a s S o . 
mleka, kawy, masła, bawełny i t. d., a - , Ucieszony francuz wy ją ! natych-
by nie zbierały się niepotrzebne zapa- m i a s t n o t e s j z a b r a ł się do pisania, 
sy. I _ Proszę pisać — dyk towa ł dzien-

2. Zniszczyć wszystkie zapasy wy- nikarz rosyjski. — Bawiący w Paryżu 
robów włókienniczych 1 produktów rosyjski minister oświaty Kasso jest 
rolnych, albowiem myśl o nich działa członkiem bardzo llcznel w Petersbur-
podniecająco i denerwująco na bezro- , | K u \ popularnej wśród urzędników sek

ty „prochwosty"... (chłystki) 

dzieli. By łem w 
rze Madryck im" , tam już 
wozie, oraz 51.265 ton, wartości , 
wiedzą o tern... Jj) 

„El Imper t ia l " zadzwoniło f-p 
miast do „Kur jera Madryckiego • i ( t 

też dzwoni ł przed ki lku minuta1""1 p. 
nikarz C. Ale współpracownik j ' | i 
j e ra " nie miał odwagi przyznać 
nic nie wie pozatem. . 

- Myślę, że ta wiadomość J"5 ,? 
Przecież by loW-chę przesadzona 

naruszenie prawa mi 
zecie* 7 d0\ve»' 
i e d z y n a r o ^ 

— Tak, to możl iwe. A leJJ , 
— Bolszewicy nie liczą sie . 

- R _ I . AL:.,,o Ale u ' -

botnych 
3. Ceny na pozostałe a r t yku ły mu

szą być . podwyższone. 
4. Podwyższyć opłaty celne, ażeby 

uwolnić przemysłowców i ro ln ików w 
każdym kra ju od niepożądanej konku
rencji. 

5. Zagadnienia finansowe odłożyć 
do przyszłej konferencji. Miast tego 

— Jak nazywa się ta sekta? — za
palił się francuz. — Proszę mi to napi
sać. 

Francuski dzienikarz zacierał ręce 
z zadowolenia. Ma nietylko suche, bio
graficzne dane, ale również coś misty
cznego. Sekciarstwo jest wybi tn ie ro-
syjskicm zjawiskiem, a fakt, że istnieje 

/ T T ' I f t V , ' o n o również w górnych warstwach 
zająć się omówieniem zagadnienia o b u - , u n u . . 
dowie pałacu dla przyszłych konferen-
cy| . 

6. Najbliższa konferencja gospodar
cza odbędzie się 1 kwietnia 1935 roku 
w stol icy Rurytanj i . 

To nie anegdota, lecz fakt. Niewie- j 
le brakowało , by memorjał ten zostat 
odczytany przed publicznem /.groma-! 
dzeniem delegatów. Gdyby obydwaj ( 
dziennikarze nie przyznal i się do swe-

społeczeństwa, niewątpliwie jest wlel 
ką sensacją. 

Dziennikarz rosyjski dodał jeszcze 
kilka stów i na tern rozmowa się skoń
czyła. Następnego dnia „F igaro" ogło
sił wielk i ar tyku ł o Kasso. T łus tym dru 
kiem widniało, że Kasso należy do ulu
bionej przez rosyjskich dygnitarzy sek
ty „prochwosty". 

Kto znał język rosyjski w Paryżu, 
go żartu, skandal byłby niewątpliwie Pokładał się ze śmiechu. Poselstwo ro-
wielkl. , syjskie domagało się od „Figaro" wy

jaśnień. A ówczesny organ Jauresa 
Pa Petite République" pośpieszył w y -Ale szczerze mówiąc, czy memorjał 

ten nie odzwierciedla rzeczywistości? 
Roo*ev6k- ład*'h farmerom-nie~><jeywć4-
zbyt wielk ich zapasów, a rząd wa 
szyngtoński skupuje od nich ziemię, "a-
by pozostawić ją niezaoraną/ W Bra 
zyl j i palą kawę, w Wenezueli rzucają 
do morza tysiące buszli pszenicy, a w 
zachodnich stanach Północnej Ameryk i 
niszczą pługami rosnącą bawełnę... 

Nie by ł to pierwszy kawał , zakro
jony na wielką skalę, k tó ry by ł dziełem 
dziennikarzy. Przypomnieć należy 

jaśnić publiczności francuskiej znacze
nie słowa 3roćfTwósty"r 

Dnia 1 kwietnia 1919 roku zabrzę
czał dzwonek w redakcji dziennika ma
dryckiego „El Impertial". 

— Czy redakcja już wie o ruchu 
bolszewickiej eskadry na Barcelonę? 

— Co takiego? Kto mówi? 
— M ó w i dziennikarz C. Niemożli

we, aby panowie jeszcze nic nie wie-

1 U l \ , l\J I I M ' / | | V. I. . , y 

wybra l i sobie właśnie H i s z p a n a ^ 
— Ponieważ u nas 

łatwiej Jest r ̂  
clć pożar, niż nprz. we F R A N C E 
Niemczech. Oni idą po linii " a ) 

szego oporu. ^ 
W 15 minut później wieści o n y 

eskadry bolszewickiej przyje". p' 
salne rozmiary. Mów i ł o tern c j " ^ 
dryt . Nieprzerwanie dzwoniły 
w biurach ministerstwa wojny- '| (fil
iera... Panika by ła komp le j ' 1 3 , , f l Ą 
piero późnym wieczorem o h a Z W 
że był to żart primaaprilisowy 
dziennikarzy hiszpańskich. 

I wreszcie, przed trzema ' a t y , b y | i 
łacu prezydenta Venezueli VnyJ$f 
kiś pan, oświadczył , iż Jest zn a »-W' 
dróżnikiem I prosił o audiencje-
mał ją. W rozmowie z P r e Z r 0 d »p 

zakomunikował, że na wschód ̂ * 
chipclagu Mark izy odkry ł n o * 3 , ^ 
pę, na której znajdują się o l ° 1 : ^ 
pokłady złota I zamierza podan» 
Venezuell. . 0 j* 

Na pytanie prezydenta $<ł 
stało, że dotychczas nikt jej nie u •) 
nieznajomy odparł : , .^fi 

— Wyspa ta wiek i całe ^JsĄ 
wodą, ale widocznie si ły v f

u l

£ A f 
spowodowały jej wypłyniecie * 
morskich. , jp 

Opisał przytem tak dokładn'
e ' i ' 

sce, w . k t ó r e m wyspa się znaJO1" • 
rozwiał wszelkie wątpl iwości. £\\ 

Rząd Venezueli przy ją ł dar ' 
szykować ekspedycję. A o n a . r ? v in j 
k tóry by ł ' przez ki lka ' d n i ' O S O B I S T A * 
ściem prezydenta, nagle znikł. » TJ 
i f c g b ^ d W rżątf' Yetiezueli ótrzym 

Opla 

Rok XI 

pum IROBI 

skrï" peszę: 
— Nie szukajcie, wyspa 

znów pod wodą... 
Niesłychany kawa ł by ł 

dziennikarza amerykańskiego. *} Jt 
ten sposób zdobył sobie temat w f, 
go cyk lu fel ietonów. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — i, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

Af. Kopciowshi 
CHOROBY W E W N Ę T R Z N E 
P O W R Ó C I Ł 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, 

DR. MED. 

J. KAHANE 
SPECJAŁ. 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 
SERCA I PŁUC 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje od 5 do 7-eJ. 

Radwańska 4. 

TEL. 187-27. rjtnłn B1ZUTER.IE. SREBRO 
FLRAUIU KWITY LOMBARDOWE kuPUJE I PŁACI NAJWYŻSZE CENY ZAKŁAD JUBILERSKI I. FIJAŁKO. 
P I O I L K O W S K A 7. MFLKHMBBGHHHMBBBHHHHHIL 

Z pe tnnmi p r a w a m i ( K a t e g o r j a A ) 

GIMNAZJUM ŻEńSKIE 
I Prywatna Szkoła Powszechna 

Marii Hochsteinowei 3 
teł. 214-27 WÓLCZAŃSKA 2 3 tel. 214-27. 

Kancelar ja p r z y j m u j e zapisy nowou/stępujących codz ienn ie 
od g o d z . 9 do 14 I od g o d z . 17 do 10 . 

P o c z ą t e k r o k u s z k o l n e g o w n i e d z i e l ę 2 0 b. m. o g. 10 r. 

SZKOŁA POWSZECHNA 
ŁódzKiBoo Towarzystwa Srania Wiedzy Handlowe] i 

ul. Gdańska 46 , te l . 2 2 0 - 2 0 
Kancelaria Szkoły przyjmuje zgłoszenia nowych kandydatów do • 

wszystkich klas codziennie od godz. 9 do 14-ej. H 

Liczba miejsc w klasach ograniczona. ia 
Czesne znacznie zniżone. 40—4 

Na sezon szkolny! 
Wszelkie przybory 1 materjały p i ś m i e n n a 

W najlepszym gatunku poleca 
S k ł a d P a p i e r u I M a l e r j a ł ó w Piśmiennych 

A. J. Ostrowski S-cy, Łódź 
P I O T R K O W S K A 5 5 

'•J W WLEIKLEM KLNIE SBUFET 
S • 

'kompletnie urzą
dzony, do wy

dzierżawienia. 
Wiadomość w biu
rze dyrekcji kina 
„Capitol" codzien

nie od 12—2e-j. 

ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i PASZPOR-j TÓW 6 SZT. 1 ZLOTY, PRZYJMUJE SIĘ RÓW NIEŻ DO WYWOŁYWANIA, KOPIOWANIA, REJ TUSZOWANIA i powiększania WSZELKIE ZDJĘCIA AMATORSKIE FOŁPGRAFICZNY ZA-j KŁAD L. LAKS, UL. ŻEROMSKIEGO 84, <LO JAZD TRAMWAJAMI NR. NR. 5, C, 8, 9. 
•POKÓJ do wynajęcia umeblowany x 
wygodami dla jednego albo 2-ch pa-
n6w, Piotrkowska 112, m. 6. 

SLU/ĄCA w średnim wieku do wszy
stkiego moie się zgłosić do Rotbarda, 
ul. Jakuba 6-

DR. MED. 

J. WAJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
I przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 

Ceaielniarta 30 
Telefon 102-02. 

DR. MED. 

b. BERMAN 
Specjalista chor. wenerycznych, skór

nych i moczoplclowycb. 
Cegielniana 15, TELEF . 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
wlecz., w niedz. I święta od 9 — 1 

po pol. 30—2 
Dr- m e d . 30x2 

Ignacy Margolis 
O K U L I S T A 

Aleja Kościuszki 9 
telef. 165-17. 

powrócił. 
Przyjmuje 1—2 i 5—7. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce* 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
U;, drobne ogłoszenie do .Republiki' 

nim 
z wieloletnią praktyka ^ 
cą, po przyjeździe ' ¿ 0 ^ 
przyjmuje reperacje 1 

lenia radjo odbiorni*0* 
ARNOLD SZYFMAN. I E L ^ 

syPiaini? 

S. 

pr»*' DO SPRZEDANIA 
Pomorska 30, parter, 
m. 2 od 10 -12 i od ^ H > ^ .Ą 

. j te '. |»j 
POSZUKIWANY naucf.yV oi^ ' 
moscia statyki budowW' 

J . L. A." 
ZAJMĘ SIĘ nauką 
w/a mian za pokoi 
Ucrcń VI klasy {?in ,na 

Gdańska 94. 

na sezort re tul 
po leca 

„HESL 
Q Z A W A D * zelkle •'"''ifóciy- ^ 

siim°c ł wchodzące, jak: sanioc l ,° 

Zn wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. ..Republiki", sp. z onr. oejn 

Cenv knukure- c 1

( K j ^ / 
Gazowa 7. m 2. va'l..^^ 
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